
W y c h o d z i  c o d z ien n ie  o godz.  
3ciej.  po południu.  

P r z e d p ła ta  w y n o s i :
MIEJSCOWA k w arta ln ie  3 zir. 75 ent.

m iesięc zn ie  1 „ 30 „
Z przesyłką pocztow ą :

i l , w  p--.ństvrirt r u t r j a c .  • 4 ałr. 1 cat. 
g j d o  Prus i fi zeszy niesa. 4 tal, 15 sgr. 
■j) „ Szwecji 1 Dani:. . 8

,  Francji i Anglii . ‘i-i franków
« ł  „ Włoch . . . . .  25 ,
5 F „ Belgii i Szwajearji 18 ,

i „ Turcji i ka. Nad. 18 ,

N um er p o jedyócsy  kozziuje 8 ent.

We Lwowie, Środa dL 12 Grudnia 1366.

M anuskryp ta n ie  zw racają się, lecz byw ają  niszczone.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują
W e  L w o w i e :  Bióro  A dm in is trac j i  

G a z e ty  N a r o d o w e j  przy ttiicy Nowej 
pod  liczbą 29:, T<V K r « ! :o v  ie : K s ię g a r 
nia Jó ze fa  Czecha  w rynku. '  W  H n r y i t l  : 
na całii ITryicję i££’y/:ie "...Ludwik iHoński-. 
ru r  djm Touruf :icr, W«* W i e d n i u :  p. 
Alojzy OpptUk; oll/.erilc. 22, t a d z l e i  p(>. 
H a a tm z M n  4' 'P o g k r . Fu i l z t i l f ,  9 . W  
Fr .-m kftn& id p a d  i t l r i ic m  i w I S a m b u r  
gil : pp. ItiLOSenuteir. 4' Vvgler.

OGŁOSZENIA przyjmują :-ie ?.hopłatą  
0 ent. od miejsca objętości je*fne;o wier- 
3z i  d robnym  d ruk iem , oprócz o p ła ty  
stemplowej 39 ent. za katdorR/towe umie- 
sitjscnie.

LISTY REKLAMACYJNE n ie o p ie -
ezęfowzue ni* -iloeai* fir^kowantn.

Telegramy „Gazety Narodowej."
P e s z t  d n ia  II. grudnia . Odczy

tano projekt adresu Izby posłów na osta
tni reskrypt królewski ; rozprawy nad 
projektem rozpoczną się w sobotę.

Główna treść projektu adresu jest 
następująca : „Ostatni reskrypt nie zdołał 
nawet zawartemi w nim przyrzeczeniami 
i uznaniem uśmierzyć naszej obaw y , 
gdyż prośba o natychmiastowe przywró
cenie konstytucji i zupełnej ciągłości pra
wnej nie jest spełnioną. Upraszamy, aby 
Najj. P a n ie , zwlekaniem przywrócenia 
konstytucji i ciągłości prawnej nie uczy
niono niepodobnem wielkie dzieło zadowa
lającej ugody. Są w życiu państw poło
żenia, których niepodobna utrzymać długo 
bez niebezpieczeństwa. Takim jest stan, 
gdy wewnętrzne stosunki państwa długi 
czas są rozprzęgnięte, nieuporządkowane. 
Taki Btan jest zawsze niebezpieczny, a 
mianowicie niebezpieczny jest w dniach 
niniejszych, gdy niezałatwione wielkie 
kwestje nieskończonemi grożą zawikła- 
niami ludom Europy. Ani nasze stosunki 
wewnętrzne, ani też ogółu monarchii nie 
są tak mocno już urządzone, abyśmy spo
kojnie mogli poglądać w przyszłość, brze
mienną zewnętrznemi zawikłaniami, które 
lada wypadek, niedający się obliczyć, na 
nas zwalić może.

Dalej uprasza adres o środki i spo
sobność do dokonania uspokajającej ugo
dy- Do tego przedewszystkiem potrzeba: 
zupełnego przywrócenia konstytucji i fakty
cznego wejścia prawnej ciągłości w życie. 
Upraszamy o to w interesie naszej ojczyzny, 
w interesie Twoim Najj. Panie, Twej dyna- 
stji i całej monarchii. Uprawnienie nasze 
do stawiania tego żądania polega na tra
ktatach zasadniczych, które zarazem two
rzą podstawę dla obopólnych stosunków 
prawnych, między nami a dynastją cesar
ską istniejących.

T a  część reskryptu królewskiego, w 
której są poczynione uwagi co do stosun
ków, ze'wspólnych nam interesów wypły
wających, tudzież co do projektu pod
komitetu 15tu, może traktowaną być do
piero wtedy, gdy sejm będzie mógł cały 
elaborat wziąć pod obrady i uchwały.

Przytem adres ponownie prosi o a- 
mnestję dla skazanych wygnańców polity
cznych. Tylko spełnienie tej prośby mo

że naród uspokoić, może obudzić nadzieję 
udania się ugody. Prosząc Najj. Pana, 
aby nie odraczał spełnienia tej prośby, 
napomyka adres w końcu, że z ostatnie
go reskryptu powzięto z radością wiado
mość, iż cesarz chce i w reszcie swoich 

j  krajów zaprowadzić ministerjnm odpowie- 
! dzialne.

Sprawy sejmowe.
X I V .

(Kwestja propinncyjna. )
P ro jek tów  zn ies ien ia  p ropinac ji  m am y bez 

lika. W  sejmie ju ż  wniesiono pięć. Poza se jm em  
n a  k o p y  na l iczy łby .  My sami n ad e s ła n y c h  z 
k ra ju  m am y k i lka  w  teoc. I  co u a je h s ra k te ry -  
s tyczu iejsze ,  że w szy s tk ie  te  p ro je k ta  w ychodzą  
od  w łaścic iel i  d o ty chczasow ego  m onopoln  p r o 
pinacji .

Dotąd w ięc  dop ie ro  je d n a  p rze m ó w iła  s t ro 
na.  R esz ta  ludnośc i milczy. J a k  pos łow ie  z gmin 
w iejsk ich  s fo rm u łu ją  tą rzecz w kom isji  propi- 
nacyjne j,  t rudno  odgadnąć.

Lecz obow iązk iem  jest d z ien n ik a rs tw a  w 
m a jąc e  się  ro zp o c ząć1 ro z p ra w y  dorzne ić  i sw o
j e  za p a t ry w an ie  się. Nie n a le ż ą c  an i  do  tych, 
co p o s ia d a ją  monopol, au i  do tych, co go  p o 
siadać  p rag n ą ,  m oża  w ięcej  bez u p rz e tz e u ia  
będziemy mogli rozpa trzyć  zasadn iczo  kw est ję  
propiuftcyjną.

Z  g ó ry  ośw iadczyć  m usim y, że n a  żaden 
a og łoszonych  do tąd  p ro jek tó w  zgcdzićbyśm y 
się n ie  m ogli ,  gdvż  j e d n e  w ychodną  z f a łs z y 
wej pods taw y ,  d rug ie  do b łędnych  d ąż ą  celów .

F a łs z y w a  podstaw a je .i t  w tych  p ro jek tach ,  
k tóre  ca łe  p raw o  w yszynku u w a ż a ją  za  m ono
pol, k tó ry  zn ieść  po trzeba .  F a łsz y w e  zaś ce le  
w y tk n ę ły  sobie le p ro iek ta ,  k tó re  ty lko ż ą d a ją  
zm iany  w łaśc ic ie la  m on o p o lu ,  tak ,  że w obec 
s tosunków  ckonom iezno-po l i tycznych  wszystkic-h 
k ra jó w  europe jsk ich ,  d ąż ąc y ch  n ie za p rz ec zen ie  
do w ysw obodzen ia  k aż d eg o  cz łow ieka,  i każdej  
je g o  w łasnośc i  z pod monopolu, po la tach  kil 
k u aa s tu  a m oże i po la tach  kilku  t rzeba  będzie  
znowu p rzys tąp ić  do indenm izow sn ia  p rzysz łych  
tych  w łaśc ic ie l i  p rop inacy jnego  m onopolu ,  c a  
k tó rych  rzecz  dzisiaj iuderonizowani być moją 
w łaśc ic ie le  do tychczasow i.  Z naczy  to dąży ć do 
zn ies ien ia  m onopoln  obszarów dw o rsk ich  na 
gruncie  gmin, a b y  zap row adzić  monopol k raju  
czy gmin, na obszarach  dw orsk ich ,  w o lnych  d o 
tąd  od podobnego  s łu ż fb n ic tw a .

P ra w o  w y sz y n k n  ma dw ie  z u p e łn ie  o d r ę 
bne  s trony. J e d n a  s trona je s t  w y p ły w e m  p rzy -  
r idzonego p raw a ,  iż każ d em u  pow inna  być po 
zos taw iona wolność, j a k ie g o  za ro b k o w a n ia  na  
w łasnym  g ru n c ie  i w w łasn y m  domu ją ć  się  
zechce  przy  zachow aniu  ty lko  ogó lnych  p r z e p i 
sów, d la  k aż d eg o  soosobu z a ro b k o w a n i*  is tn ie 
ją c y c h .  Do tej sw obody  d ąż y  us taw odaw stw o  
w szystk ich  o św ieconych  krajów , i dąży  rów n ież

i u s ta w o d aw s tw o  a t is tr jack ie .  W olność p rz e m y 
s łow a i w cho d z ąc a  dzisia j w  system  wolność 
h an d lo w a  są  je j  p ie rw sz era i  p ion ie ram i.  J a k ż e  
m ożna dzis ie jszym  w łaśc ic ie lom  ob sz a ró w  d w o r 
sk ich  w łaśn ie  te ra z  o d b ie ra ć  wolność w yszynku  
na w łasnym  grnDsie i w w ła m e j  k a r c z m ie ,  a  
p rzenosić  to p ra w o  n a  innego  w łaśc ic ie la  , czy 
to kraj,  czy  gm iny . . .  i w w ieku  gdz ie  w szys tk ie  
s łużebn ic tw a  g rnn tow e  u p a d a ją ,  w k ła d a ć  w łaśn ie  
na  obszary  d w o rsk ie  s łużebn ic tw o  p ro p iu ac y jn e ,  
k tó re  do tąd  na  tych  obszarach  nie c i ę ż y ?

Z tego pow odu je s t e ś m y  p rze c iw n i  w sz e l
k iem u odejm ow aniu  obszarom  dw orsk im  p raw a ,  
za ro b k o w a n ia  przez  w yszynk  w w ła s n y c h  k a r 
czm ach  i na  w łasnym  grunc ie .

P rzec iw n ie  się  ma z d r a g ą  s t ro n ą  dzisie j-  
czego  p ra w a  p ro p in ac y jn eg o .

T a  d ru g a  s t ro n a  je s t  d o p ie ro  istotnym mo 
nopolem, k tó ry  w obec autonomii gmin, w obec 
wolności p rzem ysłow ej  n ie d a  się  u trzym ać i 
powinna być z a k s i m ą .  J e d t o  monopol w ła ś c i 
cieli obszarów  dw orsk ich ,  p raw o  zab ron ien ia ,  a b y  
na pew nem  te ry to rjum  obeem n ikom u nie było 
wolno ani w w łasnej chac ie ,  an i n a  w łasnym  
g ru n c ie  z a ro b k o w a ć  przez w yszynk .  Chodzi tu
0 w ysw obodzen ie  g run tów  i dom ów  w gminie, 
ozy daw nej g rom adz ie ,  od c iężącego  na nich 
s łużebn ic tw a p rop inacy jnego .  [ to jedno tylko, 
ty lko  ta  s trona  p ra w a  p ro p in ac y jn eg o  pow inna 
być zniesioną i iaderaii izow aną w tyru wyraźnym  
ce lu ,  aby  d >jść w przyszłości d • zupe łnego  poj- 
wszcc-bnego w ysw  budzen ia  g ru n tó w  i d linów z 
pod mon opola, k rę p u ją c e g o  i ten sposób  za ro b 
kow anie ,  a  ludności z pod  p rzym usu  p ic ia  t a 
k iego  gatunku t runków  i po takiej c e u ie ,  j a k ie  
im właścic iel monopolu podaje .

T y m czasem  we w szystkich ,  w nies ionych  w 
se jm ie  lub og łoszonych  poza sejmem p ro jek tach
1 p rzy rodzone  p raw o  w yszynk  i na w łasnym  g run  
c ie i we w łasnych  d -mach, i m nonol z a b ro n ie 
nia in n y m , szynkow an ia  w ich w łasnych  c h a 
tach  i na  ich w łasnym  g ru ac ie ,  wzięto ra z e m  
j a k o  n ie roz łączne  praw o p rop iuacy jne ,  k tó re  r a 
zem znieść potrz&ba. K rzyw dę  tern w y rz ą d z i ło 
by się obszarom  d w o r s k im , zw a la jąc  n a  nie
s łużebu ie tw o  bardzo  p rzy k re  i nieb y-wałe, i k r z y 
wdę w y rz ąd z i ło b y  się gm inom , d a ją c  im p raw o  
m m o p o lu  n i  obszarach  d w o rsk ich ,  k tórego  one, 
skoro  obszar  dworski n ia  n a leż y  do gm iuy, w y 
k o n y w a ć  by nie m ogiy .  Po k ilku  la tach  p o k a 
z a ła b y  się  n iezawodnie  p o trze b a  n ieodzow oa u- 
w o la ian ia  obszarów dw orsk ich  od s łużebn ie  
tw a  p r o p iu a c y jn e g o , aby  przeciąć  p iw o d
w ieczne j  w o iay  pom iędzy obom a s tronam i.
I  uchw a liw szy  dziś indetnni/.ac ję  d la  o b szarów  
d w o rsk ich  przez  gm iny ,  po k ilku  la tach  sejm  
m us ia łby  uchw alać  zuow u in d e m n iz ac ję  gmin 
przez obszary  d w o n k i a ,  za p ra w o  s łużebn ic tw a  
p ro p in ac y ju eso j  na obszarach  d w orsk ieh  n a  rzecz 
gm in c ięż ąc e .

Rzuciwszy  dzisiaj g łó w n ą  myśl tak  co do 
pnnk tu  w yjśc ia  w k w e . l j i  p rop inaoy jne j ,  j a k  
i co do p o d s ta w ,  odpow iedn ich  i fak tycznym  
sto -unkom  i celom zn ies ien ia  wszelkich m o n o 
p o ló w  z a ro b k o w a n ia ,  w innym  ar ty k u le  z a s ta 

n o w im y  się  n a d  sposobam i,  j a k b y  w ar to ść  c ię 
ż ą c e g o  na g r u n c ie  i domu ob -y ra  s łużebn ic tw a  
p r o p in a c y jn e g o  o z n a c z y ć ,  i nad  środkam i,  j a k b y  
to p raw o  s łu ż e b n ic tw a  dz is ie jszym  je g o  w ł a ś c i 
c ie lom  naj ła tw ie j  i n a jp e w n ie j  iud e m n iz o w a ć  
można.

Przegdąd polityczny.
O d dni kilku  o b ie g a ją  u nas zn-.wu p o g ło 

ski, Bóg wie gdzie  ź ródło  sw e m ające ,  o p r z y 
g o to w an iac h  czyn ionych  w A nstr ji  do b lizkiej 
wojDy, o g ro m a d z e n ia  wojsk  w G alic ji ,  o p o 
s ta w ie n iu  w ie lu  korpusów, m ianow ic ie  kilku p u ł 
ków a r iy le r j i  n a  stop ie  w je n n e j ,  o w y d an y c h  
n a k a z a c h  t a k  zw anej pogo tow ośc i  w ojennej i t. 
p. 0 :ó ż  te  p o g ło sk i  j a k  i w szys tk ie  pop rzedn ia  
są, ja k  na  p o d s ta w ie  w ia ry g o d n y c h  inform acyj 
upew nić  m ożem y, zupe łn ie  m ylne .  D o tą d  w ładze  
w ojskow o na jw yższe  żadnych  w tym  w zg lędzie  
n ie  w y d a ły ,  ani tutejsze w ładze  w o jskow e ż a d 
n ych  n ie  o t rzym ały  rozpo rządzeń ,  k tó reby  z a r z ą 
dza ły  albo n a w e t  za p o w iad a ły  j a k ie k o lw ie k  p rzy 
g o to w a n ia  do wojny.

D ow iadn jem y się  za razem , że n a  p o g ran i
czu m osk iew sko-ga l iey jsk iem  i w pobliższych 
oko licach  K o n g re só w k i i k ra jó w  Z a b ra n y c h  
ż a d n y c h  jeszczo  nie ma ru c h ó w  w ojskow ych.

Wiener Ztg og łasza  w częśc i  u rzędow ej p i 
smo od ręczne  cesa rsk ie  do burm is trza  m ias ta  
Berna, p. G isk ry ,  którem  oesarz  n z n ą ją e  patr jo -  
tyczne z a ch o w a n ie  się m un ic y p a ln eg o  korpusu  
m iasta  B e rn a  w czas ie  inwazji,  n a d a je  te m a  
ko rpusow i ja k o  nagrodę ,  p raw o  o d b y w a n ia  w 
B ern ie  podczas  p o b y ta  m o n a rc h y  s t r a ż y  przy 
p a ła c u  cesa rsk im .

A dres  se jm u n iż szo -aus tr iack iego  w rę żyła 
ce sa rz o w i o sobna  d e p u ta c ja  se jm ow a d. 8 bm. 
C esarz  p rzy ją w szy  ad re s ,  odpow iedz ia ł  ua  rjrze- 
m owę k s ię c ia  Colloredo  temi s ło w y ;  „Adre-s s e j 
mu niższo aus tr jack iego ,  k tó ry  p rzy jm u ję ,  w ezm ę 
pod  rozw agę .*

Zim niej nie m ożna było  p rzy ją ć  depu tae j i ,  
k tó ra  prócz  s łów  pow yższych , zgo ła  n ie  więcej 
n ie us łysza ła ,  a  jednak  dz ienn ik i  cen tra l is tyczne ,  
m ia n o w ic ie  obydw ie  Pressy,- za c ie ra ją  z rad o śc i  
ręc e ,  i usiłu ją  w m ów ić w swoich czy te ln ików , 
że odpow iedź c e sa rsk a ,  a  m ianow ic ie  zapowiedź, 
że c e sa rz  w eźm ie a d re s  pod rozw agę ,  jes t za 
p o w ied z ią  n a jw y ra źn ie jsz ą  b lizk iego  u p ad k u  
dzis ie jszego  m in is te rs tw a .  A by  z odpow iedz i c e 
sa rsk ie j  ta k ie  w y p ro w a d za ć  w nioski,  t r z e b a  być 
t a k  zac ię tą  u ie p rz y jae ió łk ą  m in is te rs tw a j a k  
Presse A rg u m e n ta c ja  tego d z ien n ik a  je s t  ta k  o- 
ry g in a lo ą ,  że  musim y ją  tu p rzy toczyć .  „N a 
p ie rw sz y  rzu t  o k a — p o w ia d a  Presse — m eg!obv  
8’ę nie j e d n e m u  zdaw ać ,  że  odpow iedź  c e s a r s k a  
w y ra ż a ła  n iezadow olen ie ,  że d e p u ta c ja  nieł&ska- 
wego dozoa ła  przyjęcia* Je ż e l i  s ię  j e d n a k  z w a 
ży, że odpow iedź ta  w y ra ż a ła  ti a  j  n i e d w n- 
z n a o z n i  e j s z e  (sic) e n e r g i c z n e  w o 
t u m  n a g a n y  d l a  d z i s i e j s z e g o  m i 
n i s t e r s t w a  B e lc re d i-M a j la th -B e n s t , n a b ie rą  
s łow a ce sa rsk ie ,  że a d re s  zo s tan ie  w z ię ty  pod

Rozmowa z pegazem.
H o l a ! p e g a z ie  ! co to w aść  t a k  b ry k a  1 

Z k ą d  oi w je c h a ła  do łb a  p o l i ty k a?
Z  potulnej s z k a p y  n a ra z  się  p rze d z ie rz g asz  
W  j a k ą ś  na row ną  rozy n a n tę  — w ierzgasz ,  
K op iesz  i pa rsk a sz  i skaczesz ,  a  p rzy tem  
W  p raw o  i w lewo częs tu jesz  kopytem !
P orzuć  te b rzydk ie  n a ro w y  zw ierzęce ,
Bo zwichniesz nogę  — albo  j a  k a r k  skręcę 1

N a to mój p eg a z  s tę p ą  7się  u k łada ,
I  g ry z ą c  m unsztuk ta k  mi o d p ow iada  ;
„A czyś to o tem nie s ły sza ł  as iudzie j,
Ż e  po litycznie ry m u ją  gdzie indz ie j  
N ie  ty lko  ta ey  j a k  ty  w ierszoklec i ,
A le i w ielcy , w s ław ien i poeci ?
W ie c z n ie ż  n a  chndym  obroczku  s ie la n ek  
J a k  p la ton iczny  żyć b ędę  k o c h a n e k ?
W ięc  żem  za tęsknił  do publicznych  sz ra n ek ,  
N iech  to ni c iebie ni kogo n ie  dziwi :
Może tu p eg a z  trochę się  o d ży w i !•••“

K iedy  sp rzy k rzy łe ś  ustronne sielanki,
I rw iesz  się g w a łtem  w  po li tyczne  s z ra n k i :
T o  nie szalonym  cw a łem  an i susem,
A le  idź a tępą  a lbo  wolnym k ł u s e m ; 
S p o tk aw sz y  kogo  n ie  w ierzgaj  kopytem , 
K ażdego  uczcij m ian em  należy tem ,
Nim k ro k  postawisz, zważ loikę fak tu ,
Ą nąd e w szy s tk o  —  nie o b raża j  tak tu  !

„Mam ju ż  tych  n au k  i p rzes tró g  do sy ta  ! 
Kto um ie  tw orzyć ,  o w zory  n ie  p y t a :
S am  je s t  p raw id łem , sam  sobie  metodą,
O n w iedz ie  innych  a n ie  j e g o  wiodą- 
S ą  la ta  n iem e — est tempus tacendi;
A są  i m ow ne — tempora loąuendi:
W tych, choćby przysz ło  zapoznać się z kozą, 
P rz e m a w ia ć  t rze b a  — a  nie lubię p ro zą .
W ięc  k ied y  mówić, to ju ż  ad hominem;
Klin  nąjsku teozo ie j  w y b i ja  s ię  k linem .

Na teru za w is ła  trafnej m o w y  sztuka,
Ż eb y  w n i ej k a ż d y  zna laz ł  czego  szuks.
W ięc k ie d ?  mówić, to ju ż  j a k  do kogo :
Do je d n y c h  g ę b ą  a do d rug ich  — ....E

N ogą ?!
Czyś m ^że  tak ie j  użyć chc ia ł k o ń c ó w k i?
Pfe ! ju ż b y m  w ted y  bez żadnej w ym ów k i 
S k aza ć  c ię  m usiał na  d a w n e  tw e  posty ,
Albo j a k  osła ,  na  s łom ę i osty  !
N iedość że w ca le  rym  nie w yśm ienity ,
Ale co g o rsza  — je s t  n iep rzyzw o ity  I

„ Ż e  rym  nie sk ładny ,  i.ie bardzo  i szczytny, 
Chętnie p r z y z n a j ę ; — lecz by łby  dobitny,
N ie zby t w ykw in tn ie  może es te tyczny ,
Ale w ym ow ny i w sku tkach  p ra k ty c z n y  :
Bo k ied y  g ło w a ,  se rce  nie przekona,
C hoćbyś osta tn ie tc h y  w y p ie ra ł  z ło n a  —
T o  j a k ż e  w  końca nie zad rzeć  ogona,
J a k  n ie  sp róbow ać,  zam ias t  a priori,
L eo sz y ch  dow odów  . . .  a posteriori ? . .
Jeź li  n a p rz y k ła d  m ów isz  z kim język iem  
J e g o  o jczystym  — a  on na  to z k rzyk iem  
Pow stan ie ,  tw ie rd z ąc  w sw ej in te rpe lac ji  
Lub w w yg łoszone j  pnblioznie oracji,
Ż e  w tw oje j  m ow y obcym  je m u  szumie 
Sfrzel w łe b !  je d n e g o  s łó w k a  nie ro z u m ie ; . . .  
Jeźli  ci serjo i w  po w aż n y m  tonie,
W ja k im ś  dow olu ie  sk leco n y m  ża rgon ie .
Ł że  w  ży w e oczy i śm ie  p raw ić  we dnie 
„ T a k a w o  r o d a  b e z t o ł k o w n e 1* b redn ie ,
0  j a k ie b  n igdyś  n ie  s ły sza ł  Rusinie 
Ani w  Haliczu  ani w U k ra in ie  —
1 zwie to ru sk ą  n a r o d o w ą  m ow a,
S taw iąc  n a  św iadków  Matycę i Słow o!...
Jeź l i  d os taw szy  n a  r z ą d z -ę  ro d ak a ,
Z w łasnego  g n ia z d a  nie pozna w  nim p ta k a ,  
J a k  na  r a r o g a  p a t rz y  nań  i k r a k a  ;
I n im  d la  tego  z to b ą  się nie cieszy,
Ż e  t a k a  radość  w  j e g o  oczach g rze szy  
J a k ie m ś  g rzeczności  w zględom  uchyb ien iem ,
I byćby  m og ła  d la  ty c h  ubliżeniem ,

K tórych  k ra j  z c ię tk iem .. .w es tchn ien iem  wspom ina:
0  n ie p o ra d n aż  z takow ym  g o d z i n a  !...
Jeź l i  on w łasae j  n ie  p ilnn jąc  ch a ty  
P e h a  się  koniecznie  w lutowe ra ję b s ra ty ,
By p rz y  ce n tra łó w  zac iek łych  g a d a n ia  
J i k  n a  tu reck iem  s ia d y w a ć  k a z a n iu  ;
Albo e d y  oni nez tu ją  wielm ożnie,
Pipczeń im w kuehui ob rac ać  n a  rożoie !...
Jeźli ty  sw oje  a  on w ieczn ie  sw oje  :
Drzeć co się zrosło ,  i r w a ć  chce  na  dw oje,
1 ciągle k ą s a  i c iąg le  Djad3: —
Cóż tu k r e w  zimna, co c ierp liw ość n a d a ?
Czyż po godz inach  t a k  oiężkiej pokuty,
Po w y cz e rp an ia  da re m n e j  dyspu ty  
Z takim cudzego  k p e m  an to ram eptn ,
Nie lep ie j  zam ias t  s łów  lub a t ra m en tu ,
Użyć doraźnie .  . .  kop y t  a rg u m e n tu  ?“

Ma coś za  sobą  ta  tw o ja  loika,
Lecz n ie  uchodzi końska  r e to r y k a  :
W z g lą d  mieć na leży  i d la  p rz e c iw n ik a !
Czepić się m 'ż e  b łąd  ko ło w ac iz n y  
P ow ażne j  naw e t  łysiny ,  s iw izny  —
Co w p ra w d z ie  nie j e s t  w ielk im  kom plem en tem , 
Ale też nie j e s t  na  w z g a rd ę  pateu tem  ;
Ani z jaw isk iem  tak  n iepospo li tem ,
By j e  aż twojem, pegaz ie ,  kopy tem ,
J a k b y  dyp lom em  z wielk iem i pieczęei,
Ku n iew ygas łe j  odznaczać p a m i ę c i ! . . .
B łądzić rzecz  ludzka — nikt n ie  jest bez a l e ; 
T a k  też i nas i od wczora Moskale 
Od zbyt g ó rn eg o  Dad s i ły  polotu 
J a k m g o ś  g ło w y  dostali zaw rotu  . • •
W s z a k ż e  i o nich nie wolno rozpaczać,
Ani s ię  godzi ich g iow om  uw łaczać
I  ty  —  nie mówięć tego ku obraz ie  —
Małoż się  raz y  po tk n ą łeś  pegaz ie  ?
Ą p rzec ież  je sz c z e  nie trac ę  o tuchy,
Ż e  i d la  c ieb ie  przyjdzie  po ra  sk ruchy  ! . . .  
P ra w d y  nie zm ylą  n ą jb lęd n ie jsz e  drog i,
A fa łsz  npadn ie  — i bez tw oje j  nogi.
G dy  ś lepym  g łupstw o  u po rem  eię d ra ż n i ,
Czekaj c ie rp liw ie  — w net samo się  zb ła tn i !

Elokwencja, konsekwencja.
Co za  p ię k n y  d a r  w y m o w a  !

K iedy  myśl fa lam i s łow a  
Z w yżyn  d n eb a  b ijąc  p łynie ,
J a k b y  s trum ień  ku dolin ie  ;
Od k a m y k a  do kam yka,
Coraz dalej m knie ,  p o m y k a  
P o n ad b rze żn y ch  d rze w  szpalerem ,
Miłym nobo p ie sz c z ą c  szmerem .

Co za  p iękny  d a r  w ym ow a !
Kiedy myśl w ez b ra n a  w s ło w a  
Z  p rzepe łn ione j  obrad  sa li  
W śród  ok lasków  co ra z  d a le j  
M knie  j a k  potok b y s t ry ,  szunmy,
W dz ien n ik a rsk ie  a ż  ko lnm ny  :
Pół gaze ty  w ne t  z a le w s ,
K ra j po ryw a , ś w ia t  z d u m iew a  I

Co za  p ię k n a  rzecz w y m o w a  !
K iedy  m yśl u k ry ta  w s ło w a  
J a k  le c ą c y  z g ó r  po tuc-zy 
W z d ę ty  potok w re  i h u cz y ,
A w y p ad łszy  n a  doliny,
N ie  w y trw a w szy  i godziny,
N arob iw szy  h u ku ,  t r z a sk n —
Ginie — w morzu? o nie ! —  w p ia sk u . . .

Co za  p ię k n a  rze cz  w ym ow a,
W k ą t  i D e m o s te n e s o w a !
K iedy  p r a w d a  b ijąc  z łona  
N aw et  m ów cę ta k  przekona ,
Ż e  on w chwili g ło so w a n ia  —
A b s ty n e n c ją  się zas łan ia  !
A rc y p ię k u a  e lokw encja ,
Lecz p iękn ie jsza  — k o n s e k w e n c j a '

J. Z.
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rozw agę , og rom nego znaczen ia ."  Któż, p rócz  
Prusy, zdoła łby to wszystko  w odpowiedzi ce 
la rsk ie j  w yczy tać?  W końcu  p op ie ra  Presse sw o 

j e  nadz ie je  up ad k u  dzisie jszego m in is te rs tw a  tą  
o k o l ic zn o śc ią , że tego  roku cesa rz  p rzy rze k ł  
wziąć ad re s  se jm u niższo aus tr jaek iego  pod  roz- 

* w  przeszłym  roku  nie p rzy rze k a ł  tego ,  
p rzy jm u jąc  ta k i ł  adres .  W ed ług  loiki Pressy je s t  
to naj lepszym  d o w o d e m ,  że się  usposob ien ie  
Najj.  P a n a  d la  m in is te rs tw a  zupe łn ie  zm ieniło .

Czy m in is te rs tw o dzisie jsze isto tn ie się c h w ie 
je ,  j a k  u trzy m u ją  dziennik i  cen tra l i s tyczne ,  czy 
ad re sy  se jm ów  n iem ieck ich ,  k tó re  w y s tą p i ły  
p rzec iw  d z is ie jszem u  m in is te rs tw u  i j e g o  p o l i ty 
ce, r ze czy w iśc ie  za ch w ia ły  zaufan ie  m onarchy  
do p. B e lc red iego ,  m e  w iem y, choć bardzo  w ą 
tp im y; to je s t  j e d n a k  n iew ą tp l iw em , że Presse 
w y p ro w a d z a ją c  % odpow iedz i  ce sa rsk ie j  p o w y ż 
sze wnioski,  c ie rp ieć  musi na rodza j  ko łow a-  
c izny .

P ra g s k a  Politik don ios ła  była , że za b a ro n a  
B eusta  z a p ła c i ł  ce sa rz  1 4 0 0 0 0  ta la ró w  d ługów , 
g d y ż  ty lko pod tym w arunk iem  miał pan  B e m t  
ośw iadczyć  go tow ość  w s tą p ien ia  w s łn t b ę  rząd u  
au s tr jao k ie g o .  Otóż z powodu tego  don ie s ien ia  
p rz e s ła ł  m in is te r  s p r a w  ze w n ętrzn y c h  Politice 
sp ros tow an ie ,  w k tó rem  grzeczn ie  a le  stanowczo 
o św iadcza ,  że ca łe  to don ies ien ie  od początku  
d o  k o ń c a  by ło  mylne.

B.*ron B eust  w p iśm ie  sw em  zam ieszezonem  
w Politik upew nia ,  że ani żadnych  d ługów  nie 
m ia ł ,  an i  żadnych  d łu g ó w  rz ą d  au s tr jac k i  za n ie 
g o  n ie  p łacił ,  ani naw et,  g d y  mu ofiarow ano te 
k ę  m in is tra  sp ra w  zew nętrznych ,  o sp raw ac h  
p ien iężnych  m o w y  n ie  było, ta k  d a lec e ,  że o- 

e jm u jąc  m in is te rs tw o  nie p y ta ł  w cale  j a k ą  p ł a 
cę będzie  pob ie rać .

P r a s y .  Z H an o w ere m  m ają  P ru sy  n iem ało  
k łopota .  Ł a tw ie j  p o łk n ą ć  k ra j  obcy ,  a le  n ie  ł a 
two go  s t raw ić .  W H a n o w e rz e  t rw a  c iąg ło  a 
n a w e t  w z m a g a  się  op o zy c ja  p rze c iw  P rusom , a 
w m iarę  te j  opozycji w z m a g a  s ię  uc isk  pruski.  
C odziennie  z a p is u ją  dz ienn ik i  now e ja k ie ś  ś r o d 
ki, p rz e d s ię b ra n e  p rzez  rz ą d  p rusk i  ee lem  z ła  
m a n ia  oporu  w ładz  i ludności h an o w e rsk ie j .  
W iadom o, ż e j e u e r a l n y  g u b e rn a to r  p rusk i  w  H a 
n o w erze  o trzym ał ro zk a z  od k ró la ,  dym is jono 
w a ć  bez w sze lk ich  w zg lędów  urzędn ików  hano  
w e rsk ic h  nie w y p e łn ia ją cy c h  rozkazów  pruskich, 
l e  w o jsk o w y ch  h a n o w e rsk ic h ,  b io rących  udział 
w ag itac ji  p rzec iw  P rusom , kazano  w ięz ić i od- 
i t a w ia ć  do tw ie rd z y  Minden; te raz  donoszą  te le 
g r a m y  z H an o w eru  z d. 8. b. m., że bar. Kiel 
m a n seg g e ,  kom e n d an t  d ragonów , zos tał u w ięz io 
n y  i do M inden  odw iez iony , po n ie w a ż  m ia ł na 
m aw iać  podoficerów, by n ie  w s tępow a li  do s ł u 
żby  pruskiej .

F r a n e j a .  W sp ra w ie  re fo rm y  w ojskow ej 
d o n o sz ą  te raz ,  że kom is ja  a d  boc przez  cesa rza  
za m ia n o w a n a  ukończy ła  j u ż  sw o je  p rac e .  P ro 
je k t  rek ru tao j i ,  w y p ra c o w a n y  p rze z  k om is ję  i 
m a ją c y  b y ć  rad z ie  staDn przed łożony , z a ra d z a  
się  w e d łn g  Liberie na tem, że czas  s łnżby  w 
linii zniżony zosta ł z s iedm iu  la t n a  sześć, że 
us tanow ione zos taną  d w a  k o n ty n g e n sy  po 80 000  
ludzi,  ta k  że  480 .000  ludzi rzeczyw iśc ie  za w sze  
będz ie  p o b ie ra n y ch ,  a  d ru g ich  480 .000  ludzi 
k a ż d e j  chw ili  pod broń będzie m og ło  być p o 
w o łanych .  W ogóle w ięc  s ta le  l iczy łaby  a rm ia  
f ra n cu sk a  960.000 ludzi. Z a w a rc ie  pożyczk i c e 
lem  p rz e p ro w a d z e n ia  re fo rm y  arm ii  u w a ż a ją  za 
n ieuuikuione .

P o g ło sk i  o b lisk iem  ustąp ien iu  m a rg r a b ie g  i 
Moustier u t rzym ują  się. G łów nym  pow odem  tej 
zm iany m a  być zm iana  u iposob ien ia  rządu  f r a n 
cusk iego  d la  Moskwy.

W o bec  p ow yższych  p o g łosek  o istnieniu 
orzyjaźnie jszyoh s tosunków  m iędzy  P a ry ż e m  a 
P e te rsb u rg ie m ,  dz iw nie  w y g lą d a  najnow szy  a r ty 
kuł dz ien n ik a  la Prance, k tó ry  oska rża  wpront 
M oskw ę o w sp ie ra n ie  p o w s ta n ia  k a n d y jsk ie g o  i 
w tonie g ro żą cy m  w y rz u ca  Moskwie, że ona  je s t  
w łaśc iw ą  s p ra w c z y n ią  pow stan ia .  G dyby  ty lko  
chodziło  o pow stan ie  p o d d a n y c h  tu reck ich  p r z e 
ciw  rządow i,  n ie  p rzy s ta ło b y  ż a d n em u  obcem u 
rządow i p raw o  m ięszan ia  s ię  w tę sp raw ę;  sk o 
ro  j e d n a k  w idoczną  je s t  obca r ę k a  i obcy w pływ , 
p o d ż e g a ją c e  ogień , z k tó reg o  obca  w ładza  
ch c e  korzystać ,  w ięc  E u ro p a  obo ję tn ie  temn 
p rz y p a try w a ć  się  n ie  może. W roku  1853 z w ią 
z a ły  się  F ra n o ja ,  A ng lia  i W łochy  ce lem  ntrzy- 
m a n ia  ca ło śc i  T urc ji ,  więc w roku  1866 te s a 
m e  p o w o d y  m uszą  te  sam e w yw o łać  w y p ad k i .  
Z  ca łe g o  a r ty k u łu  la Prance w idać, że F ra n c ja  
g roz i  in te rw e n c ją ;  ozy  zaś rzeczyw iśc ie  g o to w a  
in te rw e n io w ać ,  to inne py ta n ie .

L a  Patrie ośw iadcza,  że  w iadom ość,  j a k o b y  
hr.  M oustier  m ia ł  z pow odu p o w s ta n ia  k a n d y j 
sk iego  w ys to sow ać  no tę  do rzą d u  g re c k ie g o ,  j e s t  
zu p e łn ie  m ylną .

W sp ra w ie  tronu  m e k sy k a ń sk ie g o  c ią g le  
n a jsp rzeczn ie jsze  n ad c h o d z ą  don ie s ien ia .  L a  
Prance z 9. bm. u trzym uje ,  że  do  W ied n ia  n a d e 
sz ła  z N ow ego  J o r k u  d ep e sz a  z d. 6. bm., w k tóre j 
e e sa rz  M aksym ilian  za w ia d a m ia  iż pos tanow ił  w ró
cić z O rizaby  do M eksyku.

Po w ojska  f ra n ea zk ie  z M eksyku ee lem  sp ro 
w ad z en ia  ich do F ra n c j i  o d p ły n ą  d w a  s ta tki 
transpo r tow e  „A rdeche"  i „ V a r“, i inne o k rę ta  
odp ły n ą  n ie b aw em  i sp o d z ie w a ją  się, że do i5 .  
bm. wszystkie d la  wojska franenzk iego  p rzc zn a  
czone  okręta  b ę d ą  ju ż  na p e łn em  morzu.

Z a raz em  donosi te le g ra f ,  że pose ł  francaz-  
k i  w  W ashingtonie,  p. B e r them y , o d p ły n ą ł  ,iuź 
do  A m ery k i ,  wioząc zo so b ą  odpow iedź gab ine tu  
f ra n c u z k ie g o  n a  osta tn ią  d ep e sz ę  rząd u  a m e ry 
k ań s k ie g o .  P o se ł  francuzki m a  zadanie ,  u s p r a 
w ied l iw ić  w o b ec  rząd u  w ash ing tonsk iego  pow o
dy, d la  k tó ry ch  w ycofan ie  armii f ranenzk ie j  mu 
si być nieco od roczonem .

A n g l i a .  D zienn ik i  londyńskie zmieniły  w 
dn ia ch  os ta tn ich  sw o je  za p a t ry w a n ie  dotycbcza 
sow e n a  s tosunk i eu ro p e jsk ie ,  i g łoszą  dziś bli
sk ą  w ojnę.  Times i Globe, tudz ież  Advertiser , j a k  
i w ogó le  znaczn ie jsze  dz ienn ik i  an g ie lsk ie  dzwo 
n ią  jnż  n a  gw ałt ,  p r z e p o w ia d a ją c  w b lisk ie j b a r 
dzo p rzysz łośc i  w ybuch  s t ra s z n e g o  p rzes ilen ia  
eu rope jsk iego .

GAZETA NARODOWA

W ł o c h y .  Italie n p ew nia ,  że d n ia  12. g ra -  
dn ia  m e  będzie ż a d n e g o  żo łn ie rza  f rancuzk iego  
na ziem i w łoskie j,  że  w sze lk ie  p og łosk i  o p o 
w roc ie  F ra n c u z ó w  do  Rzym u są  m ylne ,  i ż e  To- 
nello  p rz y b y ł  już  do Rzymu.

R z y m .  Do Czasu p iszą  z R zvm u pod  d .  3. 
b m . : P u łk  85. opuśc ił  w czora j  Rzym, a dziś r a 
no o d p ły w a  z C m ta v e c c h ia  na  f re g ac ie  „G om er",  
k tó ra  w czora j  p rz y b y ła  po n iego. P rz e d  w y ja z 
dem  j e n e r a ł  Montebello  p rzeds taw ił  O jcu św ię  
tem u oficerów  pułku  tego , p o ż e g n a ć  g o  p r a g n ą 
cych. P ap ie ż  rozda ł  im pięć o r d e r ó w ,  n ie  zwr; 
żu jąc  na  to, iż pu łk  ten  m ia ł  p rzed  dw om a la 
ty  za jśc ie  z d ra g o n a m i rzym sk im i w C a i te lg a u  
dolfo i k ilku  z n ich  t ru p em  położył.  N adto  p r z e 
mówił do nieb w te  s ło w a :  „W iem , iż j a k o  pod
w ładn i ro zp o rzą d zać  so b ą  nie m ożecie ,  i s łuehać 
m usic ie  ro z k a z ó w ,  j a k i e  wam d a ją .  W yjazd  
w asz  za tem  nie za leży  od w a s ; j e d n a k  w in ia 
nem  w am  w yznać  bez ogródek ,  iż chw ila  tego 
w y jazdu  bardzo  źle w y b ra n a .  C esarz  w asz,  p o 
mimo ty lu  i t a k  uroczystych  ob ie tn ic  opieki na- 
dem ną,  opuszcza mię te ra z  ; a le mam n iep łonną  
nadz ie ję ,  że mię Bóg nie opuści.  P e ł e n  ufności 
w  j e g o  pom ocy w y trw a m  n a  m ojem  stanow isku , 
dopók i sw o b o d a  m o ja  ap o s to lsk a  i n iepodleg łość  
tej s to licy  św ię te j  zagrożonem i n ie  b ęd ą  i nic 
zn iew olą  mię szukać  opodal bezp ieczniejszego  
p rzy tu łku ."  W czora jszym  p a r o w c e m je n e r a ł  M on
tebello  o trzym ał rozkaz  w y p ra w ia n ia  resz ty  woj 
sk a  częściow o, w m ia rę  j a k  s ta tk i  p rzeznaczone  
do p rzew ozu  b ęd ą  p rzy b y w a ły  po nie. Z ap e w n ia  
ją ,  iż o s ta tn ia  część w ojska ,  opuśc iw szy  Rzym, 
za trzy m a się  dni k i lk a  w  C iv itavecch ia  p rzed  
w yjazdem . Kto wie, czy  w tym  przec iągu  cza 
su w ażne  n ie  z a jd ą  w y p ad k i  w R z y m ie ?  W ra  
zie w ybuchn ięc ia  tu rew olucji ,  w ątp l iw ośc i  p r a 
wie n ie  ma, iż F ra n cu z i  w ró c ą  d la  posk rom ie
n ia  ta k o w e j  i że w ów czas ,  j a k  daw nie j  p isa łem  
do was, w p rzy tom ności czy  też w n ie o b e c n o 
ści p a p ie ż a  p rz y w ró c ą  je g o  zw ierzchnictw o, ale 
z ca łk iem  innym  rz .dem . W iadom o  mi z d y 
p lom atycznego  źródła ,  iż k ie d y  w  tych dn iach  
j e n e r a ł  F le u ry  ro zm a w ia ł  z b a ronem  Ricasolim, 
r zek ł  do  n ie g o ;  „N ie  ta jno  za p ew n e  panu, iż 
w olą  j e s t  ce sa rsk ą ,  ażeby  za  na jm n ie jszym  ro z 
ruchem  w R zym ie po wyjeździe  naszym , w ojska 
tara nasze  w róc iły ."  — „D obrze ,  bardzo  dobrze , 
od rzek ł  bar .  R icasoli,  nic n ie  m am y przec iw  te 
mu p o w ro to w i ;  z g a d z a  s ię  on z duchem  i z g ł o 
s k ą  konw enc ji .  Nie ty lko  więc s ta w iać  w am  
przeszkód  n ie  będziem y, a le  pó jdz iem y  razem  z 
wami do R zym a."  J e u e r a ł  F le u r y  s ły sząc  tę od 
pow iedź za m ilk ł  i n ic n ie  od rze k ł .

I l i s z p a a i a .  K ró low a o d je c h a ła  d. 9. b. m 
z ra n a  w to w arz y s tw ie  k ró la  i dzieci , k s ięc ia  
Austurji i in fan tk i Izabe l i  do P o rtuga li i .  P re z y  
d en t m inistrów, tudzież  m in is te r  sp ra w  z a g r a 
n icznych  i h and lu  to w a rz y s z ą  rów nież  k ró low ej ,

M o s k w a .  Moskowskija Wiedomosti z dn ia  23. 
l i i to p a d a  st. st. z a w ie ra ją  znow u obszerny  a r t y 
kuł o sp ra w a c h  g a l ic y j s k ic h ,  w k tó rym  us iła ją  
dow ieść,  że w Galicji n ie m a a jen tów  r z ą d o 
w ych  m osk iew sk ich ,  ale za  to j e s t  na ró d  m o 
sk iew sk i,  k tórem u Polacy , zdan iem  Moskowskich 
Wiedomo8tij ch c ą  w y d rz eć  je g o  narodow ość  tym 
sposobem , ż e  s t a r a j ą  s i ę  k s z t a ł c i ć ,  
rozw ijać  i w zm acn iać  (obrazotoat', razwit' i usilit') 
m i ę d z y  „ R u s  s k  i m i" w G a l i c j i  p a r t j ę  
u k r a i n o f i  I s k ą ,  k tó ra  „ s t ra c i ła  by ła  sw oje  
znaczenie ."  Cieszy nas  m ocno, że  Moskowskija 
Wiedomosti k o n s ta tu ją  ten  fakt, iż P o lac y  s ta ra ją  
się o rozw ój n a rodow ośc i  ru sk ie j  , to bow iem  
s iln ie j  n iż  w szys tk ie  up ew n ie n ia  z innej s trony  
pochodzące;;  za d a  k łam  tw ie rd z en ia  ga l icy jsk ich  
p ro p a g a to ró w  m oskw ic izm u, ja k o b y  P o la c y  d ą 
żyli do w ynarodow ien ia ,  do spo lszczen ia  Rusi. 
T e r a z  dz ienn ik  m osk iew sk i zb i ja  ten n ies łuszny  
zarzut,  a n a to m ia s t  g n ie w a  się  n a  Po laków , że 
w d ąż en iac h  sw oich  ł ą c z ą  się  z tą  częścią  i n t e 
ligencji  rusk ie j ,  k tó rą  Mosk. Wied. pod n a z w ą  U- 
krainofilów s ta ra ją  się  n a  śm ieszność  w ys taw ić ;  
g n ie w a  się, że Polacy  za m ie rz a ją  p rzy c zy n ić  się  
do d ź w ig n ięc ia  rusk ie j  o ś w ia ty ,  do rozw oju  i 
w zm ocnien ia  ruskiej na ro d o w o śc i .  Mosk. Wied. 
t a k  do tk liw ie  czu ją  cios, j a k i  z tego  pow odu o- 
t rzym uje  id e a  w sze ebm osk iew ska ,  że na  u k o je 
nie sw eg o  bolu p rze d rn k o w u ją  zDaną j a t  c z y 
te ln ikom  naszym  e k ip e k to r a c ję  Słowa , w e d łu g  
k tórej „My i weś nasz naród znajem adnu tolko russ 
kuju narodnostj adin russkoj jazyk, * adnu russkuju 
cerkow

W sp o m in a l iśm y  w czora j  o te leg ram ie ,  k tó ry  
donosi z P e te r s b u r g a ,  iż ca r  A leksande r  by ł na  
baln  u posła  f ra n cu z k ieg o ,  i że  z tego pow odu 
p rz e s ła ł  im pera to row i m osk iew sk iem u cesa rz  N a 
poleon te leg ra fem  p odz iękow an ie  za ten zaszczyt,  
w y rz ąd z o n y  r e p rez en ta n to w i F ranc j i .  Z pow odu  
te g o  te leg ram u  u p a t ru ją  n iep rzy jazne  cesa rzow i 
F ra n cu z ó w  dziennik i w tych w za jem nych  dw óch 
ce sa rz ó w  g rze czn o śc ia ch  zapow iedź  zb l iżen ia  się 
m iędzy F ra n c ją  a  M o s k w ą , i ż e  cesa rz  N apo  
leon chce  n a le ż e ć  do p rzy m ie rza  prusko m o sk ie 
w skiego , k tó re  za ju ż  z a w a r te  u w aż a ją .

Korespondencje Gazety Narodowej.
W i e d e ń  dn ia  10. g rndn ia .

Wiedeńska Gazeta p o d a je  do w iadom ości 
długi w y w ó d  ze sp ra w y  dow ódzców  armii p ó łno 
cnej. R ozporządzen iem  cesar.skiero zam knię te  z o 
s ta ły  s ą d o w e  in d a g a c je  p rzec iw  je n e ra ło m  Be- 
n edekow i,  H eniks te in  i K riżm anic .  Z a r ty k u łu  
u rzędow ego  d o w ia d u je m y  się  tedy ,  że  ś ledz tw o  
sądow e okaza ło ,  iż k o m e n d e ru ją c y  a rm ią  p ó ł 
n ocną  miał d ob re  chęci ,  a le  n ie  miał po trzebnej 
kwalifikacji ,  a że p o d łu g  w yw odu  Wied. Gaz. 
„u l tra  posse  nem o  o b lig a tu r" ,  w ięc  i B e n ed e k  et 
consortes  nie w inni i k a r a n i  n ie  b ęd ą  in acze j ,  
j a k  pr/.ez pens jonow an ie ,  k tó re  ju ż  daw nie j  n a 
s tąp iło .  D z ienn ik  rz ą d o w y  pow in ien  był s ię  na  
tej ekspozyc ji  og ran iczyć ,  n iepo trzebn ie  zaś  udał 
się  w a r g u m e n ta  biograficzne, bo te w ca le  nie 
u sp raw ie d l iw ia ją  zau fan ia  ta k  w ielk iej don ios ło 
ści, j a k ie m  zos ta ł  za szczycony  były  k o m e n d an t  
pó łnocnej arm ii.  N ajpr/.ód  pow iada ,  że g l 03  p u 
b liczny  w sk a z y w a ł  i ż ą d a ł  n ie jako  tego  czło-

z dnia 12, grudnia 1866.
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w ieka  na dow ódzeę.  D la  czego  ta  n ie  pow iedz ieć  
p r a w d y ?  T rz y  dzienn ik i  ce n tra l i s ty c zn e  w W i e 
dniu  w y ch odzące ,  z a jm y w a ły  się  ty m  p rz e d m io 
tem  i w szczup łych  r a m a c h ,  w j a k i e  się p o d obne  
dyskus je  w s ta w iać  zw yk ło  w  A ustr j i ,  odc ien io -  
w y w a ły  po łożoa ie  w o jskow e i polityczne p a ń 
stw a. Kto tego  nie pam ięta ,  że je n e ra ł  B e n e d e k  
s ta ł s ię  p o p a la rn y m  u n ie m ie ck o -b iu ro k ra ty cz -  
nych cen tra l is tów  od czasa, j a k  już  n ie  p a m ię 
tam  z j a k ie g o  pow odn  w duchu  .Scbiaerlingow- 
sk im  p o w s ta w a ł  p rzec iw  p a r t j i  konse rw atys tów  
w ęg ie rsk ich?

P rz y p o m in a m  sobia  ty lko, j a k  o rg a n a  c e n 
t ra l is tyczne  ro z p ły w a ły  s ię  nad  e n e r g ią  c h a r a k  
te ru  j e n e r a ła ,  k tó ry  m e ty lko  w ich  oczach  j e s t  
n ie z ró w n an y m  bohaterem , a le  i w ie lk im  po li
ty k ie m .

B ezpośredn io  p rze d  wojną p raską ,  g d y  ju ż  
m ianow anie  B e n e d e k a  by ło  u ic c y d o w a n e .  pod 
nosiły  o rg a n a  tu te jsze  w ybór  j a k o  t ra fny  g łó w n ie  
d la  tego ,  by  w y k az ać ,  ża  w dziedz in ie  w o jsk o 
wej w ypró b o w a n em u  żołnierzow i,  k tó reg o  p r z y 
k az an iem  je s t  tak  sam o zrozum iana  je d n o ść  p a ń 
s tw a ,  j a k  con tra liśc i  j ą  po jm ują ,  pow ierzono  
w ie lk ą  a rm ię ,  podczas  g d y  n a w a  p a ń s tw o w a  
p o l i tyczna  zn a jd u je  s ię  w ręku  ludzi, k tó rzy  
n ie w ie rz ą  an i w p a te u ta  lu tow e an i w zba- 
w ienność cen tra l izac j i .

Na je d n e j  s t ron ie  m eda lu  był w ystaw iony  
B e n ed e k  ja k o  r e g e n e ra to r  w o jskow y  m onarch ii  
w m yśl cen tra lis tów , na d rug ie j  nas tęp c a  S chm er-  
l inga j a k o  re p re z e n ta n t  n iezrozum iałe j  i p od ług  
n ich  n ie p ra k ty cz n e j  d ec en t ra l iz ac j i .

Jeźli  gdzie, to tu op in ię  publiczne j  n ie r a 
dzono się  w cale ,  i śm iesz u sm  je s t  tw ierdzenie ,  
j a k o b y  w je d n y m  p unkc ie ,  t. j .  co do w yboru  
k o m e n d a n ta  a rm ii  j ą  uw zg lędn iano .

Je s z c z e  m nie j zrozum ieć i po jąć  można, po 
co i na  co d z ienn ik  u rzędow y p rze d s taw ił  nam  
b iograficzny szkic j e n e r a ł a  Banede&a ? Można 
się  d om yślać ,  że  ch c ia ł  w y k az ać  ua  pods taw ie  
je g o  curriculum nitae, że godzien  był w ysokie j  
posady ,  k tó r ą  mu nadano  i zaufan ia ,  k tó rem  go 
zaszczycono .

W olno było  m yśleć ,  że  się opis zam knie  
w naszk icow an iu  k ilku  czynów  w o jskow ych  w e 
W łoszech  podczas  kam pan ii  w rokn  1859 i s łu 
żbie gor l iw e j  p o dczas  pokojn  od r. 1859— 66 
w tym  sam ym  k ra ju .

N ie  j e s t  d o tą d  sko n s ta to w an e m  w sposób 
au ten ty czn y ,  czy  cofnięcie  się  sk rz y d ła  lew ego ,  
n a  k tó rem  s ta l i  Włosi ś ród  b itw y pod  Solfarino, 
było  p rzym usow em  ? lub też w chodz iło  w p lany  
n a c z e la e g o  w odza w o jsk  f rancusk ich  ? W każdym  
raz ie  je n e r a ł  B e n ed e k  w tedy  posuną ł się  n a  tym 
sk rzy d le  naprzód ,  m a jąc  n a p rz e c iw  sobie nie 
f ra n cu sk ie ,  a le  w łosk ie  w ojska.

A le  nie — o rgan  urzędow y podnosi tak  o- 
g lędność  j a k  i b o h a te r sk ie  w y s tą p ien ie  j e n e r a ł a  w 
kam pan ii  roku  1846 pod  Gdow em . W iększej pa- 
rod ji  t ru d n o b y  w yna leźć ;  kto zna  c a ły  p rz e b ie g  
rzeczy  w  tym  roku , ten przyzna ,  że k ro k  i wy 
s tą p ie n ie  w guśc ie  G dow a na począ tku  k a r je ry  
w o jskow ego ,  k tó ry  s ię  u sp o sa b ia  n a  b o h a te ra  
broni i myśli,  rac ze j  za p isa n e  być w inny  w r u 
b ry ce  kw alif ikacy j u jem nych ,  j a k  dodu tnycb .

N a jg łę b sz ą  myśl i w ie lk ą  w sobia  mieści 
p r a w d ę  ustęp  n a s tęp n y  g a z e ty  u r z ę d o w e j :

„ J e n e r a ł  B e n e d e k  miał d o b r ą  wolę, a le s to 
su n k i  po li tyczne i w ojskow e, k tó re  p rze d  w ojną 
i w śród  w o jny  się o k aza ły  , w y m a g a ły  ku ich 
zw a lczen iu  g en ia ln y c h  zdo lnośc i ."

Myśl ta  pow inna  bydż z g e n e ra l izo w a n ą ,  p o 
w inna  z a w sz e  tkw ić  w pam ięc i  m ężów  stanu  
Austrji.

P o li tyczne s tosunki w idocznie  zm ien iać  się 
zaczę ły  p rze d  w o jn ą ;  za ch w ia ły  s ię  więcej wśród 
w o jn y ,  a  ro zp rzę g ły  się po w ojn ie  do re 
s z t y ; p o t rz e b a  s ilne j  woli, j a s n e g o  po jęc ia  r z e 
czy, ż e b y  zas to so w a ć  w szys tk ie  po li tyczne p r z y 
rz ą d y .  do tak  r a d y k a ln ie  zmienionej sytuacji.

G en iusz  by n iezaw odn ie  prędze j ch w y c i ł  się 
sk u te c z n y c h  śro d k ó w ,  i p rędzej doszed ł do celu; 
a le  w  naszym  w iekn  m ierności,  w y s ta rc zy  j e 
szcze  d o b ra  w ola  i b e z w zg lę d n a  sum ienność  o d 
d a n ia  każdem u , co mu się  na leży .

Ku końcow i a r ty k u łu  Gazeta Wiedeńska d o 
ty k a ją c  n iedoskonało śc i  w uzbrojeniu, i w o r 
g an iza c j i  w o jska ,  w y ra ż a  n adz ie ję ,  że n acze lne  
dow ództw o  armii dozna po p a rc ia  ze s t ro n y  p u 
bliczności,  jeźli chodzić będzie  o u le p sze n ia  w o j 
skow e.

Z tego  w idać, że  o rg an izac ja ,  a d m in is t ra 
cja, uzb ro je ń  e i t. d. w o jsk a  b ę d ą  zm ien ione ,  
t e  te  zm iany  nie p rze jd ą  przez  r e to r tę  opinii 
publicznej i nie zo s ta n ą  p o d d an e  pod lupę  k r y 
tyk i  fachow ej (nie n a le ż ą c e j  do  etatu) i ża  o s t a 
teczn ie  k o n trybnenc i  b ęd ą  m usie li  ponieść  w ię 
ksze ofiary, pon iew aż  ja k  się o rg an  u rzędow y 
w y ra ż a ,  za b ez p ie czo n e  w in n y  być  ś rodk i  do 
p rz e p ro w a d z e n ia  „ducha  w ojskow ej re fo rm y 
mimo ta k  wielce zawikłanych stosunków fiuau- 
ow ych . “

N a  dokończen ie  listu n ie mogę m ilczen iem  
pom inąć ten d en cy jn o śc i  d z ienn ików  c e n t r a l i s ty 
cznych , co p rz y  k aż d e j  sposobnośc i  s ła b ą  stronę a u 
tonomii k ra jó w  p o je d y n cz y ch  do ty k a ją ,  a j a k  
bezrozum nie  i baz  k o n t ro l i ,  dowodzi p rzy k ła d .  
N . fr. Presse do ko resp o n d e n c j i  ze L w o w a ,  w k tó 
rej m ow a o budżecie  in dem nizacy jnym  i n iedo
borze z funduszów  k ra jów , d o d a je  niby to bardzo  
m ą d rz e  od Biebie:

„K toby  p łac ił  ten  deficyt k o lo sa ln y  g a l i c y j 
sk ie g o  funduszu m d e m nizacy jnego ,  g d y b y  p r z y 
szło do sys tem u  g ru p  ?“

C h c ia ła  tu, w sk a z u ją c  pa lcem  n a  system  
c en tra l izac j i  schm er l ingow sko  - b iu rok ra tyczne j ,  
gow iedz ieć  : In  hoc signo vinces!

Nie w iedz ia ła  lub z um ysłu  z a m ilcz a ła  w a 
żną  okoliczność, że  do ta k ie g o  an o rm a ln eg o  
s tanu  z funduszem ind e m n iz ac y jn y m  n ig d y  by 
p rzy jść  n ie m ogło ,  g d y b y  nie bez w zg lę d n a  i a b 
so lu tna  cen tra l izac ja .  C zyżby  k ra j ,  sw oich p ra w  
i obow iązków  s t rz e g ą c y ,  m ógł pow ziąć  myśl 
zw oln ien ia  w łaśn ie  tych, k tó rym  się  w szys tk ie  
korzyśc i  do s ta ły  w udzia le ,  od n a tu ra ln e j  po 
w innośc i sp ła c a n ia  powoli i ra tam i w y m ie n io n e 
go re la tnm , rozum ie  s ię  w tedy, k ied y  z a sa d a  in- 
dem nizacji  zos ta ła  już przy ję tą?  P o d łu g  polityki 
cen tra lis tycznej ,  sz ło  o zobow iązan ie  sobie c ie 

m nych  mas. D w ie  w ag i  postaw iono  : je d n ą  d la  
Galicji,  a  d ru g ą  d la  r e s z t y  k ra jó w .

F l o r e n c j a  d. 3. grudn ia .
(A j O.) Z Rzym n z każ d y m  dniem  co raz  

sp rzeczn ie jsze  n a d c h o d z ą  w iadom ości.  P rzed  p a 
rom a dn iam i u trzym yw ano , że pap ież  chc ia łby  
się  p o g o d z ić ,  dziś  osoby n a jpow ażn ie jsze  2a 
pow nia ją ,  że w raz ie,  j e ż e l i  P ins  IX ,  p r z y s ta 
w a łb y  n a  po jednan ie  z k ró le s tw e m  W łoskiem, 
stronnictv?o s l e ry k a lu e  n ie om ieszka  przym usić  
go rozm aitem i ś ro d k am i do opuszczen ia  w ie 
cznego  m ias ta .  W tym celu  zw oła li  jezu ic i  do 
Rzymn p a rę  ty s ięc y  nca p o li tań sk ic h  i s y c y l i j 
sk ich  b r y la n tó w ,  umieścili ich po k la sz to rach ,  
p rzygo tow a li  broń i am unicję .  P a n o w ie  ci po 
w yjśc iu  o s ta tn ie g o  żo łn ie rza  f rancuzk iego ,  ro z 
poczną j a k ą ś  sc e n ę  k r w a w ą  (nie w iem  czy p o 
now ią  noc św. B a rt łom ie ja )  i z a b u rzen iam i temi 
r o z k a -ą ,  że ta k  pow iem , w y jec h ać  pap ieżow i.  
Jezu ic i  nie ch c ą  zgody z I ia l ią ,  cni p rzenoszą  
w y g n an ie  nad  po jednan ie  s ię  z postępem . Od 
w ażnych  zdarzeń ,  k tó ry  się  p rz j  go tow nją ,  dzieli 
nas  z a le d w ie  dni k i lk an aśc ie .

C e sa rz o w a  E u g e n ia  o d ro cz y ła  sw o ją  p o d ró ż  
do R z y m u ;  podobnież  i jen .  F le u r y  n ie  w y je 
chał,  a b y  się a E m sem  IX. widzieć; lecz d z is ie j 
szym poc iąg iem  uda ł  się do W e n ec j i .  N i e w i a 
domo co lam  rub ić  zam yśla .

P isa łem  wam w osta tn im  liście ,  że dn ia  1. 
bm. se n a to rsk a  kom is ja  są d o w n icz a  m ia ła  p r z e 
s łuchać  ad in i ra ia  P e rsan u .  B o h a te ra  z pod  L is  
sy sp o tk a ła  m e  m a ła  n iep rz y jem n o ść ,  a lbow iem  
po ukończeniu  p iz e s łu c h a n ia  po jaw ił  się oficer 
żandi-rm erji  z dw om a k a ra b in ie ra m i,  i w ręczy ł  
o sk a rżonem u  d e k r e t  kom is ji ,  m ocą  k tó reg o  P e r 
sami pozos ta je  uw ięz ionym . A dm ira ł  zb lad ł  na  
ta k ie  dictum acerbumt i snać  n ie sp o d z ie w a ł  się  
podobnego  p rzy ję c ia  zc s trony  sw y ch  ko legów , 
gdyż  p a rę  m inut stuł w Osłupien.n, n ie  w iedząc  
co m a czynić  z tym  fan tem , k tó ry  t rzym ał w 
ręku . Z tem w szy s tk iem  uw zględn iw szy ,  że opo- 
zyc ja  b y ła b y  w te j chwili  n iedo rzecznośc ią ,  nda ł  
s ię  do sw ego  p o m ie sz k an ia  w ię z ie n n e g o ,  p r z y 
go tow anego  d lań  nad  sa lą  posiedzeń . D w óch  ka 
r a b in ie ró w  s t rz e ż e  ad m ira ła .

U w ięz ien ia  z a cz y n a ją  się  pow tarzać .  W c z o 
raj p rzy trzym ano  n a  dw orcu  ko le i że lazne j  
p ie rw szego  in ż y n ie ra  rzą d o w e g o ,  p. F a lc o n ie r i ,  
ua  k tó ry m  c ięż ą  z a r z u t y , ja k o b y  miał s ię  d o 
puścić w ielu oszustw  w czas ie  p rz e n ie s ie n ia  s to 
licy do F lo rencj i ,  k tó rem  przen ies ien iem  on się 
w yłączn ie  z a jm o w a ł .

W porc ie  C iv i tavecch i i  są  ju ż  ok rę ty  w sz y 
stk ich  ty c h  rz ą d ó w ,  k tó re  m a ją  sw y ch  a m b a s a 
dorów  p rzy  sto licy  ap o s to lsk ie j .

W P a le rm ie  został m ia n o w an y  p re fek tem  
w ale cz n y  sy n d y k  tego  m iasta ,  p. Rudini,  l ic z ą 
cy z a le d w ie  la t  25. Rudini w yszczególn ił  się 
bardzo  w cz as ie  osta tn ich  za bu rzeń ,

M inister finansów w y d a ł  r o z k a z ,  a b y  z 
dn iem  5. b. m. zaczę to  p łac ić  za  k n p o n y  d ługu  
n aro d o w eg o  w e W łoszech. D e k r e t  ten uspokoił 
w ielu kap i ta l is tów , k tó rzy  nfa jąc  b łędnym  wie- 
ś :iom, sądzil i  że  r z ą d  n ie  ma p ien iędzy  w  k a 
sie, i d la  te g o  będz ie  zm uszonym  zaw ies ić  t e 
g o roczne  w y p ła ty .

L o n d y n  dn ia  4 . g rudn ia .
(B) D zień  t rzec i  g rndn ia ,  k tó ry  n a p e łn ia ł  nie- 

spo k o jn o śc ią  m ie s z k a ń c ó w  L ondynu ,  n ie ty lko  
p rzeszed ł sp o k o jn ie ,  a le  s ta ł  s ię  m a n i f e s t a c j ą , 
k tó ra  z a p e w n ia  t ry n m f  u m ia rkow ane j  reform ie.

Mnszę p rzyznać ,  iż widok, j a k ie g o  tu w c z o 
raj by l iśm y  ś w ia d k a m i ,  da ł  nam bliżej poznać 
sw o b o d y  an g ie ls k ie  i n iepospo li tą  wyższość tu 
te jszej a r y s to k r a c j i .  P ięć k ro ć  sto tys ięcy  (?) ro b o 
tn ików , podzie lonych  na cechy , pod  s te rem  p rz e 
w odników  n a  koniach, z ch o rą g w iam i,  m uzyką ,  
miało coś cza ro w n eg o .  Nic podobnego  nie m ożna 
zobaczyć w ża d n y m  innym eu rope jsk im  k ra ju .  
T a  og rom na m assa ,  r e p re z e n tu ją c a  p racę ,  k a m ie ń  
w ęg ie ln y  b o g a c tw a  W ielk ie j  B ry tan ii ,  p o d z ie 
lona n a  sze reg i ,  po sześc iu  robo tn ików  p o s tę p o 
w ała  podw ójnym  krok iem , j a k b y  r e g u la rn e  w o j 
sko. T o  posłuszeńs tw o, ta  j e d n o ść  w porządku , 
czyn i na jw yższy  za szczy t  p racow n ikom . W id a ć  
było, że to są  obyw ate le ,  co eb e ą  rządow i i 
s tronn ic tw om  dziś uprzyw ile jow any m pokazać ,  
żc z n a ją  sw oją  go tow ość i sw o ją  wartość ,  t e  
ich nie m ożna za m a r tw e  m a szy n y  uw ażać ,  że 
się z nimi m ożna i na leży  rach o w ać .  R z ą d  n a j 
m nie jszego  n ic  uczynił oporn .  I to było  roznm nem .

To  j e s t  s trona  m ora lna ,  n a jw a ż n ie js z a  o b 
chodu, a le  sam  w idok  po s tę p u ją cy ch  m as  p rzy  
dźw ięku  muzyki z ch o rą g w iam i i różnem i o zd o 
bami, porusza ł  i p rz e m a w ia ł  do  duszy. Często 
g rano  hymn n a ro d o w y :  „Boże czuw aj n a d  k r ó 
low ą" .  Nam P o lsk o m  przypom ina ł :  Cześć polskiej 
ziemi, cześć. I  n ie ra z  pom yśle l iśm y ,  że A ng licy  
p o w i n D i  u  nas  sie u cz y ć ,  ja k  ten  hym n z duszą  
o ddać  na leży .

W  poprzedn im  liśc ie  w spom nia łem  wam, że 
m an ifes tac ja  p o p rze d n ieg o  dn ia  będz ie  m a n ife 
s ta c ją  sam ych  robo tn ików , bez r ę k a w i c z e k ,  i że 
now e imię z a ja śn ie je  n a  ho ryzouc ie  angie lsk im .

J a k o ż  o zachow an ie  po rządku ,  o w y z n a c z e 
nia m ie jsca  do zeb ran ia ,  o różno dogodnośc i  
500.000 p rzy b y ły c h  do sto licy  robotn ików , u k ł a 
dał się J e r z y  P o tte r .  Ż ad e n  adw oka t ,  ż a d en  
p rzy jac ie l  ludu nie m ó g ł  za b rać  g łosu  n a  z e 
b ran iu ;  w szy s tk ie  m ow y i w szys tk ie  konk luz je  
b y ły  odg łosem  sa m y ch  robotn ików . „ Z a p e w n e ,  
w o ła ł  P o t te r ,  k tó ry  z to ry só w  p a t rz e ć  będzie  na 
p o s tę p u ją c y  o rsza k  robo tn ików , m oże sam  D er-  
by. P rz e k o n a  się, że  za d ługo  ża r tow ano  sobie  
z re fo rm y .  Z a p e w n e  z posp iechem  wróci do  
domu, a b y  p rzy g o to w a ć  p lan  g ło sow an ia  p o 
w sze ch n e g o ."

Oto życzen ie  p rac o w n ik ó w  bez ręk a w icze k ,  
ob jaw ione  przez  ich b luzowego p rz e w o d n ik a .  
Ale pom yli łby  się  ten  w rachunku ,  coby  im i 
j e m n  sam olubne ,  zuchw ałe ,  rew o lu c y jn e  p rzy p i  
sy w ał  zam iary .  O ni szczerze  ch c ą  re fo rm y,  nic 
rewolucji-  P rzekonan i,  że  w szy s tk ie  ofiary, ty le  
k rw i  p rze lane j  we F ra n c j i  d o p ro w a d z i ły  do d e 
spotyzm u m d i ta rn sg o ,  id ą  wolno, a le  pos tępu ją  
p ew n y m  krok iem . P o ro z u m ie w a ją  się i z panem
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B eales  i % Brighton), k tó ry  bynajm nie j  o po- 
w szechnem  g ło so w a n ia  n ie  myftli-

J a b  ty lko  p a r la m e n t  się  o tw orzy  w p o c z ą 
tk a c h  lutego, 10.000 robo tn ików , w y s ła n y ch  z 
rozm aitych  stron, z łoży  o sob is tą  p e ty c ję  o r e 
form ę Pp. B righ t,  T a y lo r  i S tn ar t  Mili od b io rą  
j ą  u  podw oji Izb p ra w o d aw c zy ch .

K r o n i k a .

— Od miejskiego fizyka lwowskiego otrzymaliśmy 
następujące data o cho le rze :

Wykazano autentycznie od dnia 3. października, w 
którym wydarzył się pierwszy wypadek choiery — po 
d. 3. grudnia, t. j .  w przeciągu 60 dni w całym obrębie 
miasta włącznie z wszystkiemi szpitalami cywilnem, 
115 wypadków cholery, z której to liczby przypada na 
przedmieście Łyczakowskie 16 wypadków. A to: 17- li
stopada pojawił się jeden w ypadek ,  19. listopada 4, 
21. 1, 22. 2, 26. 1, 28 1, a 29. 2 wypadki.

Od 29. listopada po dziś dzień żadnego nie było 
wypadku. O grasowaniu więc epidemicznem tej cho
roby we Lwowie, dotąd mowy być nie może.

Mimo teg o .n ie  zaniedbały się ani zaniedbują środ
ki potrzebne ostrożności na wypadek rzeczywistego 
pojawienia się ep id em ii .

Oczyszczenia domów, desinfekcje kanałów i kloak 
pojedydczych, przeprowadzono ile możności na większy 
rozmiar; nad targiem żywności czuwa się ciągle na j
oględniej ; lekarze miejscy i prywatni najpilniej dono- 
szą o każdym wypadku podejrzanym , przytem nie u- 
żalał się nikt o udzielenie pomocy lekarskie j,  k iedy
kolwiek takowa zażądaną została; izby inspekcyjne dla 
lekarzy na wypadek pojawienia się epidemii, są na po
gotowiu i opłacają się z funduszu gminnego; z rozpo
wszechnienia broszur lekarsk ich , mianowicie broszury 
dr.  Szczęsnego Maciejowskiego, publiczność dosta te
cznie obznajomioną została, jak się zachować powinna 
w czasie grożącej epidemii. Dzięki temu wszystkiemu 
cholera dotąd nie zapanowała epidemicznie w naszem 
mieście.

Co się zaś tyczy zarzutu , że nie odnoszą trupów 
do kostnicy, magistrat w tym względzie postąpił śc i
śle według przepisów, i nie uznając w owych w ypad
kach potrzeby tego przenoszenia, tak bolesnego dla fa- 
milji zmarłych.

— S łu ch a cze  techn ik i otrzymali już z o. k. namie 
stnictwa pozwolenie założenia Towarzystwa bratniej po 
mocy na wzór tego ,  jakie  istnieje przy tutejszej wsze
chnicy.

— Z M ikołajow a przybyła tu wczoraj i przedsta
wiła się JE . p. namiestnikowi deputaeja, złożona z bur
mistrza, p. Ustjanowicza (b ra ta  posła sejmowego, ks ię 
dza tegoż nazwiska), z proboszcza rz. kt. ks. Dąbkie- 
wicza i z proboszcza gr. kt.  ks. Bierzyńskiego. Depnta- 
cja ta  wręczyła hr. Gołuchowskiemu dyplom na obywa
telstwo honorowe, które mu miasto Mikołajów nadało.

— W  S ta n is ła w o w ie  miało się odbyć onegdaj zg ro 
madzenie przedwyborcze, w celu porozumienia się co 
dojmującego wkrótce nastąpić wyboru posła na sejm

krajowy. Zaproszenie do tego zgromadzenia podpisali 
pp. Starzewski, Ks. Barewicz, dr.  M roczkowski, A bra
ham F is c h le r , dr. Łękawski , K. K ies le r ,  Paradow sk i ,  
Guefa i Lubiński.

— P o se ł g or lick i dr. R y d z o w sk i wręczył na d.
11. grudnia b. r. Jego Excelleneji namiestnikowi Age- 
norowi hr. Gołuchowskiemu z powodu objęcia przezeń 
najwyższego sterownictwa kraju, adres hołdu ze s t ro 
ny miasta Gorlic, za co JE sc .  wręczycielowi podzięki- 
wanie temuż miastu objawić polecił.

— Z T artakow a. Od jednego z księży łacińskie
go obrządku otrzymujemy następującą korespondencję: 
W obronie prawdy pozwoli redakc ja ,  że na tem miej
scu korespondentowi z Sokala (w kronice Gaz. Narad. 
nr. 275), uczynię zapytan ie : jakby też postąpi! sobie 
sam korespondent, gdyby ó w  k a p i t a n  m o s k i e w 
s k i ,  który przy był do Sokala s  celu postawienia po
mnika na grobie swej żony, przed kiku tygodniami 
przedtem w Sokalu zmarłej i pochowanej, nie do na
czolnika powiatu (jak mu się stosowniej i prościej 
wydawało),  lecz do niego był się udał ?. .., czyby 
był mniej wiernym cnocie , cechującei naród , 
do którego należy — gościnności polskiej, przez obcych 
podróżnych rozgłoszonej po świecie?... Czy pytającemu 
się o radę obcemu nie wskazałby był równie chętnie i 
uprzejmie tej samej drogi, tj . do Lwowa, gdzie gotowe 
tego rodzaju pomniki i krzyże grobowe są na składzie? 
a nawet w podobnem co naczelnik po łożen iu , czyby 
mógł był odmówić nieobeznanemu z krajem i krajowe- 
mi stosunkami obcemu na czas krótk i przewodnika w 
podróży do Lwowa i po L w o w ie , gdy' tak gotowym 
się oświadcza, jako zresztą jeden z diurnistów, co do
brze mówi po rusku? a celem podróży ich był tylko 
Lwów, i to ma być podobno ów Moskal , k tórego s p o 
tkała w teatrze ta niemiła niespodzianka?

Lecz i co do tego diurnisty, p. S., jestem w poło
żeniu najrzetelniej poręczyć, jako sądzę , że znam dale
ko bliżej i lepiej nad korespondenta stosunki tego do
mu w Sokalu, gdzie dwaj bracia wzorowem poświęce
niem się dla trzech bez innej pomocy prórz uzdolnie
nia do ręcznych kobiecych robót pozostałych sióstr 
s i e ró t , pracują razem z niemi szczerze i uczciwie na 
swoje i ich u trzymanie, że obydwaj całą duszą przy
wiązani do rządu swego — dla Moskwy żadnej sympa- 
tji nie mają

I w tymże to postępku ma być według koresponden
cji owej z Sokala panu naczelnikowi K. opinią całego 
powiatu sokalskiego przypisana wina i zbrodnia, sprzy
jania a j e n c j i  m o s k i e w s k i e j ?  a diurr,iście S...  
przewodnikowi obcego w ściśle prywatnym, współozu- 
cia ludzkiego, domagającym się interesie, zarzucona 
s y m p a t j a j e g o  d l a  M o s k w y ? ! !

Znaną mi jes t opinia ogólna o p. naczelniku K. Tej 
opinii jes t jednym wyrazem , jako p. K. jes t urzędni. 
kiem nader sprężystym, cr-ynnym, dla każdego bez ró
żnicy uprzejmym, otwartym i sprawiedliwym; i jeden 
głos tej op in i i : g d y b y  t y l k o  z a w s z e  t a k i  n a 
c z e l n i k  u r z ę d u ,  t o b y  j e s z c z e  d o ś ć  d o b r z e  
b y ł o ! !  ...

Ogólna opinia otacza pana naczolnika K. rzetelnem 
poważaniem, i każdy dom obywatelski widzi go n sie
bie bardzo miłym gościem.

— Dnia 15. grudnia 1856 o godzinie 10. przed p o 
łudniem odbędzie się 48 publiczne lo so w a n ie  lis tó w  
zastaw n . galie. stan. Towarzystwa kredyt, w gmachu 
zakładu naród, imienia Ossolińskich.

Suma do losowania przeznaczona wynosi 178.660 
złr. 74 ct. w. a.

Lwów dn. 6 grudnia 1866.

— D y re k c ja  ga l. k a s y  o sz c z ę d n o śc i o g łasza ,  że 
z powodu rocznego zamknięcia rachunków galicyjska 
kasa oszczędności na dniu 24. grudnia br. o godzinie
12. w południe wkładki na ten rok przyjmować i zw ra 
cać przes tan ie , a d. 2 . stycznia 1867 działania tejże ka
sy zwyczajnym trybem znowu się rozpoczną.

— T e a t r  p o ls k i .  IŃa dochód Towarzystwa bratniej 
pomocy akademików lwowskich odegrali przedwczoraj 
amatorowi? tragerlję Korzeniowskiego Anielę. Mimo zna
cznie podwyższonych cen wstępu publiczność zebrała 
się nader licznie; niektóre miejsca, mianowicie parter 
i k rzes ła , były tak przepełnione , że trudno się było 
przecisnąć. P iękny cel prz dstawienia został tedy w 
zupełności osiągnięty, a panie i panowie, którzy wzięli 
udział w odegraniu tak niepospolicie trudnej sz tuk i,  
jaką  jes t  Aniela, znajdą najlepszą nagrodę za poniesio
ne trudy w tem przeświadczeniu, że przyczynili się nie 
mało do wsparcia pożytecznej i dobroczynnej instytucji .

Ostatnie wiadomości.
Dziennik W arszaw ski zam ieszcza  n as tęp u jący  

„najwyższy rozkaz o tem, żeby spraw y w yznania rzym 
sko katolicki ego zostaw ały pod  zawiadywaniem  ustano- 
loionych w  Ujm celu uiładz i  zarządów , na zasadzie 
organicznych praw  cesarstica i  królestwa Folskiego: W 
imiennym J e g o  cep. Mośoi na jw yższym  nkazie, 
w ydanym  do r zą d ząc eg o  le n a tu  w d. 22. l is to 
p a d a  b. r .,  w łasno ręczn ie  przez  J e g o  c e sa rsk ą  
Mość podp isanym , je s t  w y ln s z c z o n e : p rzez  d z ia 
ła n ia  d w oru  rzy m sk ieg o  zos ta ły  z e rw a n e  j e g o  
stosunki z rzą d em  naszym , a  w  sk u te k  tego  z a 
w a r te  z tym dw orem  dn ia  22. l ip c a  (3. s i e rp 
nia) 1847 w arunk i  i n a s tęp n e  w uzupe łn ien iu  ich 
osobne nm ow y co do z a rząd u  sp ra w  w yznan ia  
r zy m sk ieg o  w  g ra n ic rc h  p ań s tw a  m osk iew sk iego ,  
u trac i ły  w sz e lk ą  moc o b o w iąz u ją cą  i nie m ogą 
Blużyć za  w sk a z ó w k ę  w  za rządzan iu  wspomnio- 
nem i s p ra w a m i;  a  d la  te g o  od tąd  s p r a w y  te  m a 
j ą  pozos taw ać  w z a w iad y w a n iu  ustanow ionych  w 
tym celu w  p a ń s tw ie  w ła d z  i za rządów , na  z a 
sadzie  o rg an icznych  p ra w  c e s a rs tw a  i k ró le s tw a  
P o lsk ie g o .  R z ąd z ąc em u  se n a to w i p o le ca  się  w y 
dać  stosowno d la  w y k onan ia  n in ie jszego  r o z p o 
r zą d zen ia .1*

U stąp ien ie  F ra n c n z ó w  z R zym u o d b y w a  się 
da le j  bez p rze rw y ,  a  w  chw il i  obecnej e w a k u 
a c j a  j e s t  może już fak tem  dokonanym . D n ia  8. 
bm. w dzień N iep o k a la n eg o  P o c z ę c ia  o d p ra w io 
no w  R zym ie  w ie lk ie  uroczystośc i kośc ie lne ,  i 
w  tym to dnin p ap ież  m ia ł  po d p isa ć  ów> o k ó l 
nik, z a p r a s z a ją c y  w s z y s tk ic h  b isk u p ó w  * k a t o l i 
ck ich  na  29. cz e rw ca  1867 do Rzym u. P od róż

p a p ie ż a  do C iv itaveccb ia  miano od łożyć  do k o ń 
ca p rzy sz łeg o  t y g o d n ie .

Z  B e rn y  donoszą  pism om  francuzk im , że w 
S zw a jc a r j i  czuje się  ludność w ie lce  z a n ie p o k o 
jo n ą  na jnow szem i zm ianam i w  N iem czech . R z ąd  
zw iązkow y  m a  p rz y n a g la ć  p a ń s tw a  po łudniow o- 
n iem ieckie  do u tw o rze n ia  k o n f e d e r a c j i , o św ia d 
c z a jąc  z sw ej s trony go tow ość  p rz y s tą p ie n ia  do 
tego Z w iąz k u  , lub p rzyna jm n ie j  z a w a r c ia  z z a 
g rożonym i przez  P rusy  są s iadam i sw ym i śc iś le j 
szego  p rzym ierza

D ziennikow i L a  France donoszą z B e rl ina  : 
W iadom ości z H a n n o w e ru  są  bardzo n iepoko jące .  
O b aw ia ją  się znacznych  rozruchów , i ja k  s ły 
chać,  B ism ark  nosi s ię  z m yś lą  og łoszen ia  s tanu 
ob lężen ia .  P odobne  w ieśc i  n a d c h o d zą  % S aksonii .  
P ru sc y  żo łn ierze  b y w r j ą  b a rdzo  często z n ie w a 
żani,  a  żo łn ierze  sascy  o św ia d c z a ją  g łośno, że do 
roku  rozpoczn ie  się tan iec  na  now o. Łatwo p o 
ją ć ,  iż te g o  rodza jn  wieści z a jm u ją  w ie lce  uw a  
g ę  pub l iczną .

W B erl in ie  d. 10. b. m. w  Izb ie  d e p u to w a 
nych p rzy  o b rad a ch  n ad  budże tem  w ojskow ym  
ośw iadczy ł  m in is te r  w o jn y :  R ezolucje  par t j i  li
be ra ln e j  z a w ie ra ją  n ie jedno  co w zn ieca  obaw ę, 
iż m og łoby  się  stać za rodem  now ych  konfliktów. 
R ząd  nic da lb y  w yw rzeć  na  s ieb ie  nac isku  
p rzy jęc iem  tych rezo lueyj.  M inister  w ojny  je s t  
p rzec iw  p row izo rycznem u  p rzyzw o len iu  w edle 
w niosków  V ae rs t -V irch o w s .

Rezolucje  f ra k cy j  l ib e ra ln y c h  p rzy ję to  j e 
d n ak  165 c io sam i p rzec iw  151.

Lord  D erb y  o trzvm ał d n ia  10. g ru d n ia  t e le 
g ra m  od pos ła  an g ie ls k ie g o  z W ash ing tonn . że 
ce sa rz  M aksym ilian ,  k tó reg o  był m a rsza łek  Ba- 
z a in e  w O rizab ie  p rzy trzym ał,  dn ia  20. l is topa
d a  p rz y b y ł  do V e ra -C ru z ,  gd z ie  na tychm ias t  
s iad ł  n a  au s t r ja c k i  ok rę t  „D ando lo ."  Cesarz p ły 
nie do L a k ro m a  (n ied a lek o  M iram are) ,  d o k ą d  
przen ieść  m a ją  i c e sa rzow ę K aro linę .  L e k a rz e  
bowiem  nie radz ili ,  ab y  p ie rw sz e  sp o tk an ie  było 
w M iram are

Telegramy „Gazety Narodowej."
T a rn o p o l dn ia  12. grudnia (Pre- 

zydjum sądu obwodowego w Tarnopolu 
do prezydjum namiestnictwa we Lwowie). 
J ó z e f  N e c z e p e r o w i c z ,  39 lat 
wieku, silnie zbudowany, słusznego wzra- 
stu, blondyn, brodaty, ze  m k n ą ł  w nocy 
z dnia 11. na 12. grudnia z aresztów ta r
nopolskiego sądu obwodowego, wraz z 
C h a i r a e m  B r a u n s t e i n e m ,  o fał
szowanie papierów kredytowych, i Ma- 
k s y m e m j a m n y m ,  o kradzież obwi
nionym. W razie przydybania mają być 
przytrzymani i pod jak  najpewniejszym 
konwojem do tarnopolskiego sądu obwo
dowego odstawieni.

f * o B p o d a r s ś r . w t t ,  p r K o i  
h a n d e l .

S p raw a d rog ich  ta ry f na k o le i K a 
rola L u dw ika  wytoczy się niezadługo przed 
sejm krajowy. Tutejsza Rada miejska i Iz
ba handlowa podają właśnie swoje memo
randa w tym względzie. Z referatu doty
czącego, uchwalonego w Radzie miejskiej, 
a ułożonego, jak  to już donosiliśmy przed 
kilku tygodniami przez sekretarza Rady p. 
1. Komornickiego, wyjmujemy następujące 
szczegóły :

Wasza Ekscelencjo 1 
W ygórowane opłaty, jakiemi admini- 

nistracja kolei galicyjskiej Karola Lud wika 
obłożyła przewóz towarów na tej drodze 
że laznej,  wywołują od kilku lat powsze
chną w kraju niechęć i słuszne zażalenia 
producentów i kupców, mających z koleją 
styczność w swych interesach-

Z tego powodu tutejsza Izba handlowa 
w celu wprowadzenia zmian potrzebnych, 
zgłębiła wszechstronnie kwestję ta ryf  dróg 
żelaznych, i w sprawozdaniu swojem zło- 
żonem wys. ministerstwu handlu p. dniem 
10. kwietnia r. 1865, na podstawie szcze
gółowego. porównawczego załatwienia t a 
ryf  różnych dróg żelaznych i dat s ta ty s ty 
cznych co do produkcji i ruchu handlo
wego naszego kraju , wykazała dowodnie, 
że taryfa kolei Karola Ludwika, wyższa 
nietylko od ta ry f  kolei zagranicznych, ale 
nawet wszystkie inne koleje państwa au- 
strjaekiego w cenach przewozu towarów 
znacznie przewyższająca, paraliżuje temi 
wygórowanemi opłaty cały spodziewany 
rozwój handlu, jak  i podniesienie rolnictwa 
i przemysłu krajowego.

Albowiem opłata n. p. od zboża po 2 
centy, a z dodatkiem na ażjo po 2% od ce- 
tnara i mili, co czyni 1 złr. 87 centów za 
przewóz jednego korca pszenicy ze Lwowa 
do Krakowa, nie dozwala kupcom w zw y 
kłych stosunkach skupywać zboże dla wy
wozu za granicę lub do innych prowincyj ; 
gdyż koszta transportu, pochłaniają całą 
zwyżkę ceny zagranicznej tego artykułu. 
Zatem tylko w skutku nadzwyczajnych wy
darzeń, jak  n. p. zupełnego nieurodzaju i 
nader wysokiej ceny zboża w krajach za
chodnich, lub przy wielkim upadku waluty 
krajowej i wynikającem ztąd wielkiem pod
wyższeniu ażja na srebrze, może kupiec li
czyć z niejaką pewnością, że na Zachodzie 
sprzeda z zyskiem zboże w kraju zakupio
ne. Stagnacja handlu jes t  więc u nas, dzię
ki aclmiuistraeji kolei ga licy jsk ie j ,  stanem 
normalnym; a przeto i rolnictwo, nie m a
jąc  zachęty w obrocie handlowym, pozba
wione widoków korzystnego zbycia swoich 
produktów, nie zdoła nawet utrzymać się 
w dawnym stanie wobec powiększonych 
teraz kosztów produkcji i opłat rządo
wych ; — o ulepszeniu więc i podniesie
niu krajowej produkcji rolniczej, w takim 
stanie rzeczy mowy być nie może, i wszel
ki inny przemysł fabryczny czy drobny, rę 
kodzielniczy, k tóry  wspierany być powi- 
nien tanią dostawą materjałów i zapewnio
nym odbytem obszernym, opierającym się 
os atecznie na pomyślnie rozwiniętem, za- 
sobuem gospodarstwie rolniezom — usypia, 
nie widząc z niskąd pożądanej pomocy.

Na skutek wzmiankowanego spraw o
zdania tutejszej Izby handlowej i podobnych 
raportów innych Izb handlowo-przemysło- 
wych wysokie,Ministerstwo ustanowiło w ze
szłym roku osobną komisję d: zbadania 
stosunków ta ry f  na wszystkich kolejachau- 
strjaekich, i ze względu na rezultat obrad

tej komisji, widziała się administracja k o 
lei galicyjskiej zniewoloną, obniżyć w czer
wcu z. r, lubo nie o wiele, taryfę dla n ie
których, ogółem dla 10 artykułów przewo
zu, (między któremi jednak z b o ż a  nieza- 
mieszezóno).

Zresztą pozostawiła administracja da
wną wysoką taryfę i trwają potąd dawne 
wyż wskazane n iedogodności, i ceny prze
wozu wedle możności w górę wyciągnięte, 
tak dalece, że płaci się na tej kolei od ce- 
tnara i mili w przecięciu po 2 centy od 
artykułów, od których na pruskich drogach 
żelaznych nstanowiona opłata 1 fenika t. j. 
*/,, centa, a na kolejach radreńskieh 7, fe
nika t. j. niespełna ’/ ,  centa. J e s t  więc ta 
ryfa kolei galicyjskiej 4 razy wyższa od o- 
płat na kolejach pruskich do Gdańska i 
Szczecina, a 8-kroe wyższa od taryfy  nad- 
reńskiej.

Nie dziw tedy, że konkurencja pruska 
zabija nasze rolnictwo i przem ysł;  lecz eo 
więcej, taryfa kolei Karola Ludwika prze
wyższa także znacznie taryfę południowej 
austriackiej kolei rządowej (przerzynającej 
całe W ęgry) ,  zaczem idzie samo z siebie, 
żo w czasach gdy Wiedeń, T ryes tJub  Cze
chy potrzebują zboża, wołów, budulcu i ip. 
bogate Węgry południowe mogą dostarczyć 
im tego wszystkiego tańszym kosztem, i 
mają ruch handlowy silny, a nasz ziemia
nin i kupiec, mogą w tym samym czasie 
w pośród bogactwa produktów krajowych 
n ie  targując grosza, błogiego używać spo
czynku, dopóki im kto z szczególnej łaski za 
bezcen towaru nie odbierze.

Wina tak opłakanego stanu naszego k r a 
ju, eieży obecnie przedewszystkiem na sko
stniałej uporczywości administracji kolei, 
która wbrew nawet własnemu interesowi 
akcjonarjuszów wzdryga się zaprowadzić niż
szą umiarkowaną taryfę, czem rozbudziłaby 
najskuteczniej wielki przestronny ruch han
dlowy, i w ilości mnogiej przesyłanego tow a
ru, znalalazłaby nietylko obfite w ynagro
dzenia obniżonej opłaty, lecz nadto jeszcze 
znaczną odniosłaby nadwyżkę w dochodach 
rocznych kolei.

Wszędzie w zachodnich krajach prze
konano się niezaprzeczenie z rezultatów w 
praktyce osiągniętych , że przy odpowie- 
duiem obniżeniu taryfy mnogość transpor
towanych towarów z nadwyżką wynagra
dza dochód z opłat wyższych; jedna tylko 
administracja kolei galicyjskiej, dla dog o 
dności swej chwilowej, z taryfy dawnej s to 
sunkom obecnym nie odpowiadającej, ani cen
ta uronić nie chce, i uciskając kraj tą  swo- 
j }J, jodynie na zysk chwilowy obliczoną u- 
stanową, kładzie tamę nieprzelamaną roz
wojowi' gospodarstwa' rolniczego i prze
mysłu naszego.

Do tego przyszło, że niejaki pan Igna
cy Kraus z Bielska niedawno ogłosił  tań
sze od kolei galicyjskiej przedsiębiorstwo 
transportowe — awykłemi w ozami— na ca
łej przestrzeni ode Lwowa aż do Bielska 
I byłby pan Kraus stal się istotnym dobro
czyńcą naszego handlu tem obniżeniem o- 
płat. Lecz admi is tracja kolei Karola Lu
dwika, przestraszona skut czną konkuren
cją, opuściła natenczas z taryfy dodatek
26-procentowy na a ż jo , aby zabić tamto 
przedsiębiorstwo, a po umorzeniu tegoż, by 
na nowo podnieść taryfę do dawnej wyso
kości Bezsprzecznie kolej robiąca 20milio- 
nowym kapitałem, ma ła twą sprawę z u- 
chyleniem konkurencji prywatnego przed
siębiorcy ; lecz kapitał kolei w wielkiej 
części k r a j o w y m  zbiorowym jes t  kapi

tałem ; winna więc administracja mieć wciąż 
na oku, że k r a j o w i  z obrotu tych fun
duszów korzyści przysparzać należy; wszak
że i gwarantowana od rządu prowizja ka
pitału kolejowego, ostatecznie na kraju 
cięży i na państwie. Na te decydujące 
względy jednak administraoja ko ei ga li
cyjskiej, zdaje się wcale nie zwracać uw a
gi.  Owszem, jakby  na przekorę, jakby na 
wyszydzenie najważniejszych interesów k ra 
jowych, wydaje rozporządzenia, podcinają
ce żyły handlowi krajowemu, i dające się 
chyba tem wytłómaczyć, że któryś z p o 
m i ę d z y  zawiadujących funkcjonarjuszów k o 
lei w wysokim stopniu ż y w i  n i e c h ę ć  do 
n a s z e g o  kraju.

I tak ,  lubo wzmiankowa e powyżej 
częściowe obniżenie taryfy, w czerwcu z. r. 
dla niektórych artekuiów  i między temi 
dla drzewa przyzwolone, nie odpowiadało 
rzeczywistą m potrzebom ; to przecież mo
gli właściciele lasów i kupcy korzystać z 
tego obniżenia o tyle, że na mniejszych 
przestrzeniach ze Lwowa do Medyki, lub 
z zachodnich obwodów do Jarosławia, tran
sportowali drzewo budulcowe drogą żela
zną, mogąc przytem jeszcze wyjść na awo- 
j e , ' a  dalej szło to drzewo Sanem do Gdań
sk a ;  bo przecież koleją ze Lwowa aż do 
Krakowa, przy wysokości' taryfy, naraziłoby 
kupca na nieochybną stratę.

Otóż teraz administracja kolei, w celu 
zadławienia tego handlu rozwijającego się 
w obszerniejszych nieco rozmiarach, o g ła 
sza pod dniem T8 października br. rozpo
rządzenie, że owe w czerwcu zeszłego ro 
ku ogłoszone obniżenie opłaty, j e d y n i e  
d l a  t e g o  b u d u l e j u  m a  s ł u ż y ć ,  k - ó- 
r y  a ż  d o  K r a k o w a  d r o g ą  ż e l a z n a  
t r a n s p o r t o w a n y  j e s t — j żeli zaś 
transport koleją odbywa się tylko do Me
dyki lub do J a ro s ła w ia , tedy pobierano 
być mają od takiego drzewa dawne wyso
kie opłaty. Ależ właściciel czy kupiec nie 
obstanie przy tych wysokich cenach prze
wozu na większej przestrzeni, i tylko tran 
sport k i l k u n a s t o m i l o w y  na kolei 
może opłacić b?z własnej stra ty .  Okazuje 
się więc, że owem pozornem , chwilowem 
obniżeniem z czerwca z. r zrobiono sobie 
nielitościwą igraszkę z naszych kupców, 
którzy ufając mniemanemu obniżeniu, po- 
zawiązywali stosunki o kupno, i p rz j ję l i  
na się zobowiązania, z których teraz bez 
dotkliwych strat wywikłać się nie potrafią, 
i na drugi raz pomimo ogłaszanych rzeko
mych obniżeń w interesa takie wdawać się 
( c z y wiście nie zechcą.

Takie, interesom krajowym wręcz p;ze- 
ciwne zarządzenia administracji kolei ga- 
lioyjskiej, wpływaj- z wielu względów na
der niekorzystnie na stosunki ekonomiczne 
naszego miasta.

Naprzód bowiem Lwów, skupiając w 
sobie ruch interesów materjalnych całego 
kraju, przemysłem głównie , pracą ręk o 
dzielników i kupców stoi, któryob* powo
dzenie znów od pomyślności gospodarstwa 
rolniczego w kraju, zależy. Jeżeli wiec 
w skutku owych naganionyeh, szkodliwych 
rozporządzeń krótko widzącej administra
cji kolei galicyjskiej, rolnictwo upada i 
wszelki handel produktami krnjowemi nie 
prosperuje, to 1 naBz stan rękodzieł iczy 
daremnie czekając na zam wićnia pracy, z 
założonemi siedzi rękami, i kupiec mniej
szy w sklepie bezczynnie dnie trawi — i 
szerzy się w mieście ubóst -o.

Powtóre, otrętwienie w krajowym r u 
chu handlowym działa szkodliwie na tutej

sze miejscow- stosunki targowe Przy o- 
źywionym handlu na zewnątrz, sprowadzo
ne tu zboże, drzewo, węgle , woły itd. w 
znacznej części zosta -ałyby zakupywane 
na tutejszą potrzebę m iejscow ą, i musiały 
by się znacznie obniżyć ceny targowe tyoh 
artykułów ; gdy przeciwnie stagnacja w o- 
broeie ha dlowym na zewnątrs pozbawia 
stolice obfitej dostawy towarów powsze
dnich, stawiających pierwsze potrzeby do 
życia.

Nareszcie nie może Rada miejska o- 
p u 3zczae z uwagi tej okoliczności, że otwo
rzenie każdej drogi żelaznej w obręb mia
sta wchodzącej, z jednej strony umniejsza 
dochody gminy a pomnaża wydatki publi
czne Mian wicie ubywa gminie doeho u z 
kopytowego, i to w znacznej i lo śc i; a wy
prowadzenie chodników i oświetl nia aż do 
dworców, i rekonstrukcja częstsza dróg do 
kolei wiodących, wymaga rocznie znaczne
go, nieznanego wprzód nakładu Nagradzać 
3ie powinny te wydatki z drugiej strony 
po’mnożoną w mieśoie konmuicją artyku
łów opłacie gminnej podpadających, miano
wicie powiększonym lochodem z propina
cji i intratą z rogatek, przez k tóre  wcho
dzą do miasta transporta towarów, do dal
szego przewozu koleją przeznaczonych J e 
żeli tedy skutkiem niepomyślnych rozpo
rządzeń administracji kolei, w tych o s ta 
tnich rubrykach gmina nie odwetuje namie- 
nionego po wyżej ubytku myta i większego 
nakładu na komunikację z ko le ją ,  jeżeli 
przywóz obfity na drogach postronnych nie 
pokryje owego ni doboru, natenczas gmina 
z zaprowadzenia kolei czystą stratę ponosi.

(D . n. )

P rzy jech a li do L w o w a  d. O. gru 
dnia. Pp- Słotwiński W. z Krakowa, Smól- 
ski Ant. z Se etu, Łuczyński Izy t .  zB a tia -  
tycz, Strojnowski L. Grzymało , k i ,  Man- 
gold J z florożan, Tchorzewski D. z Ha
licza, Pietrzyoki M z C zerniow iec,R  Ilko
wski A. z Switarzowa, Nahlik L. z Stare
go miasta, Krasowski J .  z Doliny, Tuszyń
ski J. z Krakowa, Krajewski N z Czech, 
Korzeliński S z Brzeźnicy, 8 izowski K. 
z Marszowic

D nia  10. g ru d n ia .  Pp. hr. G )luch i- 
wski Artur, a Ł isko.za, k s .  Sanguszko P 
z Tarnowa, hr. D z i e d u s z y e k i  M z Krako
w a ,  hr Zborowski Pr. z S kołoszyna.  GL 
szewski Jan z Ki/zenewa. Pctrowioz Win
centy z Przebówki, Wykoscslu K. z Łąk 
dolnych, M aros.ahany F. z Wiednia, Zasuhoz 
W. 7. Załącza. Skrzyń akr M z C hłopy, 
Mierzyński Rafał z Baryłowa. Bachmcki 
Jan z Krakowa- Fialha A. i Kcllner W. z 
Drohoby z y ,  B rześjiański 8 -  z K u s t w e -  
czka.

8£ a r I w o t f s U ,
». dnia 11. grudnia.

Dukat holondsrski . . • 
Dukat deswsfeś , , . , 
Moskiewski y-óŁw.perjsl • 
Moskifiw.sk) ŁTibsl s r eb rn y . 
Moskiewski ranel papierowy 
Pruaki ta lar  kur. . . . .  
Galie, l isty  zast . w. a.- 
Galie. listy zast. m. k- 
Galieyj. obiig. indem. . 
Pożyczko narodowa 
Aksjj. kolei żel, «ai. .
Akcje koleś lw . czem .
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kar* wladeJke W. A.
c dnia 11, grudnia. ał. e.

Ohlig. długu państ. 5% za 100 gi. tu II. 59 25
Poiyozka nar. 1854 6% sa 100 gl. m. k. 66 80
Losy z r. 1 8 S 0 ....................... , . , 81 10
Akojo banku nar. sa 10.00 gi. • . . 711 00

„ Towarzyst, krod. na 200 g 151 40
Londyn 10 fot. azterlingów . » . , 130 00
Dukaty cesarskie sztuka . . . 6 16
Srebro za 100 srl. w. t ,  . . • < - 128 50

W ied eń  10. grudnia.
Płaca aądąlą
zł. c. zł- c.

5% Metaliki na wal. austr. . 53 15 53 25
„ Pożyozka naród. . . . 66 59 66 73
„ Metaliki na m. k. . . . 57 50 57 70
„ Obi. ind. niż austr. . . 83 50 84 50
„ „ „ węgierskie . . 69 00 69 50
„ „ „ chor. i slaw. . . 76 00 76 50

galicyjskie . . 65 00 65 50
„ „ ,  bukowińskie. . 65 25 65 50
* n •  siedmiogr. . . 65 00 65 50

P o ż y c z k i lo tery jn e ,
Oblig. gal. pożyczki g łod o 

00 00 00wej z r. 1866 . . . ■ 00
Losy pożyczki z r. 1839 . . 136 50 137 60

„ „ 1854 . . 75 50 76 09
„ 1860 . • SO 60 80 80
a 1864 • . • 73 30 73 50

, „ srebrnej z r. 1864 74 59 75 00
„ r z r. 1865 77 75 78 00
« kredytowe • • , • • 128 75 129 25
,  ks. Esterhazego . . . 00:00 00 00
„ ks. Salin ............................ 28 50 29 55
„ hr. P alfy....................... 22 00 23 00
, ks Klary . . 24 00 25 00
,  hr St. Geno a : • • 23 50 24 00
„ miasta Budy . • • • 23 09 24 99
„ ks. WindisehgrStz . . 18 00 19 00
„ hr.  Waldstein . . . . 19 50 20 59
, hr. Kcglerieh . . . . 12 05 13 09
,  R u d o l f ............................. 12 00 12 50

L isty za sta w n e .
Banku narodowego) 10 , t 090 90 000 00

w m oneeL konw .)  /  , , 
w walucie austr.)

105
90

0
10

>100
99

00
25

Galie. Zakł kred. 4% 74 00 74 59
Austr. Zakład kred. ziem. 10 i 59 103 50
A kcje b an k ów  i p rzem ysłu .
Banku naród, austr.  , . . 708 '0 709 00

„ anglo-austr.................... 82 50 83 00
Zakładu kredytowego . . . 150 85 151 0!
Kolei póln. Ferdynanda . . 153 70 153 00

galicyjskiej..................... 22) 50 -221 00
czerni-jwieckiej , . . . . 184 90 184 50

Kursa zagran iczne.
(3-miesięczne )

Augsb. 100 złr." nr. . . , 109 10 109 25
Frankf. n. M. 100 . . . . 109 29 109 49
Hamb. 109 m ark....................... 97 10 97 25
Londyn 20 fot............................ 129 90 130 50
Paryż 109 frank, . . . 51 70 51 85

W arszaw a 6 . grudnia.
P ó lim p er ja ły . . . rubli 00 00 n o no
Listy zastawne 111. ok „ 79 50 79 83

„ „ kupon , Oj 00 01 75
Akcje kol żel. war wied. „ 71 75 72 25

.  „ n war -bydg. „ 00 00 56 33
P aryż 10. grudnia. 1 1 1 1

ReaU  3%  . . ; . « . |  69 [57 | 00 100
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w gorzelnictwie.

Uwi.nrfomicuic oraz ostrzeżenie.
i Jedąc; w p i.-dadaniu m o^fku . Ma l i 

n o  w k a w obwocDi" Iw-.;w kim p -łoż-iac- 
gc. oświadczyn, /.o :enż-> nr jętek olię< nhł 
nie jes t do sprzedania, dopóki interesu fa
milijne .‘ądownje lub przez .sąd polubowny 
nie beda załatwić ae. 4042 1—2

Mallnówka d. 9. grudnia 1860
F erd ynand  R olf.

Na Ł y c z a k o w ie  pod 1. .‘135% po pra
wej stionie za św. Antonim, są pojedyncze 
stancje, z oddzielnym wchodem i kom ór
kami, tak dla pp. kawalerów, jakoteż i dla 
kobiet odpowiednie, również stajnie i wo
zownie. zarsz do wynajęcia. Ś026 1—1

U la  P .  T. w ła ś c ic ie l i  g o 
rze lń  i g o r z e ln ik ó w .

Postęp
P. T. życzący sobie nabyć wiadomości 

wydoskonaleni* się w sztuce gorzelnianej 
przy obecnem opodatkowaniu, raczą się 
zgiosić do podpisanego, a tm ż e  z* mierne 
wynagrodzenie udzieli sposobu robieni* s z tu 
cznych zacierów, nietylko pędzą ym w 4ch, 
3ch, 2cb kadziach fermentacyjnych, ale na 
wet w jednej kadzi, przy kiorych znaczne 
opodatkow anie od garnca spirytusu nie wy
nieś e wyżej nad 11 do 14 ct. w. a. Wyda- 
t s n  spirytusu zapewniam od korca kartofli 
z dodatkiem słodu od 14 do 17 kwart. 
Ilość mniejsza lub większa z ,leży  od ga
tunku kart Tli. Od każdego cetnara żyta po 
garncy .5%, kukurudzy po 5% od słodu, 
owsa, jęczmienia po garncy 5, a 75% Trał- 
lesa. Chcących nabyć te wiadomości, zwra
cam uwagę na broszurkę przeżeranie o go- 
rzelnietwie wydanj,  której dostać można u 
podp isanego , w księgarniach p. M ilik o w -  
sk ieg o  we Lwowie', Stanisławowie i T a r 
nowie, p. K. W ild a  we Lwowie, w A d 
m in istracji „C/.astr* w Krakowie i w A je n 
cji t eg °  dziennika we Lwowie. W końcu 
o-wradczam. że jestem zawsze cótowym do 
udzielania bliższych objaśnień ustnie lub 
listownie. — Munasterzysk*. 4029 1--6

J ó z e f  H a lsk i .

Pigułki roślinne z Matiko
pp. Grimault i Sp. aptekarzy

w P a r y ż u .
Pigułki te niezawodnej sku eeeności 

przeciw wszelkiego rodzaju r z e r z a 
c z  k o m , łączą w sobie esencję Matiko i 
balsam kopajwy. nit; maja najmniejszej a 
tak odrażającej woni bopajwy i i r e  sp ra 
wiają odbijania się i dla tego to poszuki
wane >ą ; r .ez  lekarzy.

Szprycowanie z Matiko jest niezawo
dnym środkiem na też słabości dla osób, 1 
które wyaą leczyć się środkami zewnętrzne- 
mi, j a s  przyjmować'lekarstwa.

Każdy ilakouik opatrzony jent podpi
sem Grimault et Co. 4i.35 1—15

Dostać m o ż n a : We Lwowie w ap te 
kach pp. P. M ikolasclia , B erlin em  i Itn- 
kera; w Urodach w aptece p. Pranr.os; 
w Poznaniu ■ aploce p. E lsnera ;  w W ar
szawie w (kładzie materjałów aptecznych 
pp. Galie i Mrozowskieg >. w Krakowie w 
aptekach pp. Bruno Miezyńskieso i Kedyka.

‘ k a n t o r
interesów prywatnych

Ludwika Sroczyńskiego,
nowo restytuowany za zezwoleniem wyso
kiej c. v. koitis j Namiestni-rwa w K rak o 
wie, rynek gł iwny nr. 43 na lszcm piętrze 

obok kościoła Pauny Marji.
Poleca sprzedaż i ku -,no : D óbr z ie m 

sk ich , r ea ln o śc i m ie j s k ic h , la só w  i 
d rzew a , zb oża  i w sz e lk ic h  p roduktów . 
Stręczy: D z ierża w y , p o ży czk i p ien ię 
żn e . Prty iirŁ je  komisa i u izi"la intbrm.- 
cji v w sz e lk ic h  p rzed sięb io r stw a ch  
liandlu  i p rzem ysłu . Umie /cza : R zą d 
có w  ek o n o m iczn y ch . le śn ik ó w , g o r z e l
n ianych , n au czy c ie li p ry w a tn y ch , gu 
w ern an tk i, b on y  i s łu żą cy ch . 3045 5—6

W  okolicy Tarnowa
w blizkości kolei żelaznej i dobrych bitych 
dróg. między miasteczkami handlowemi, po
dzielone'będą znaczne obszary urodzajnych, 
wybornie leżących grun 'ów dworskich na

mniejsze parcele i go
spodarstwa i parcelami 

sprzedane zostaną. ^
Bliższą wiadomość kupującym, jako  też 

właścicielom, którzyby parcelowanie swych 
gruntów przeprowadzić chcieli udzieli

D r .  A d a m  M o r a w s k i ,
wc Lwowie pod 1. 362 piać j erdynanda.

I G N A C Y  B O C H N A K
w e  l . v o w i e  w  r y n k u  p o d  I. HU p o le c a  j a

w a r y  n a  n a d c h o d
S u c h e  o w o c e .

Funt rodzynków i libańskich po — zł. 56

k n a j l e p s z e  i św ie ż o  s p r o w a d z o n e  to- 
zące  ś c i ę t a :
O w o c e  u :  c s j s l K i e  t e a n -  

d y z o w a n e .
JJ „ dużych . n — n 48 n Funt angel icjiic do ubiera -

złr. cnt0 „ czarnych. n — 36 * niaeiasta . . P« 2 20
* migdałów . . . . n — „ 74 fi n chinois ziel-ny . . 75 0 75 50 75
r> w łupkach n 1 r. 20 n n „ b ia ły . . . 75 2 „ 50 75

n malagi winogron . „ 1 » — y> n żółty . . 7) 2 75 50 >5
n „ cytrynowe - 1 r> 50 T) w f i ? ............................ 75 2 V — Ti

n „ w? wiankach 0 1 n 5 n or echów . . . . fi 2 5 i 55
* daktyle aleksandryjskie n — ę 88 n n morel bez pestek . fi 2 55 20 55
r> ,  marok. na gałąź. n 1 7i 50 r> n rynglot zielonych , » 2 55 2 : 55
n fi g su ł tańsk ich . . p’-i 48 cnt. i 5(.i rt trześni ...................... 2 5) 20
n cykady hiszpańskie . po 2  żł. — 75 n brzo- kwiń . . . . 55 2 75 50 55
n „ włoskie . . 5ł — n 90 łl 75 mirabelki . . . . 55 2 75 20 75

w m , in n ą / * *
po leca  ”

H A N D E L  K O R Z E N N Y

KA10LA BAMABANA

Pasztetów sztrasburgskich oczekuję codziennie.

Gabinet cała butelka
Wina szampańskie.

, po 4 z r. 50 en*. | C binet pół butelka

Wina węgierskie.
Samorodny albo zieleniak ' r. 1 but. l  zł. — c.

Nr. 2
Nr. 3

T o k a j s k i e ............................
Maszlasz 2 butowe . . .

!! ^ . . .
„ 3 B . . .

Foslauer czerwone i białe

Goldek

po 2 złr ,  50 cnt.

but — zł. 80 c.
— 75 80 55 „ w y s k o k ...................... 75

-----
55 80--

55 60 )5 O f n e r ....................................... 75 ----- 69 » !1 75 50 E r l a u e r s k i e ........................... 75 -- 55 60 - i
1 51 40 Wiianerskie białe i czerw. N 1 2 fi —

I
75 i

1 75 70 55 „  N-2 75
—

55 80 ” 11 Ti 95 75 Gr n z i n g r r ........................... — 80
— 75 8 *5 Mailbi-rger ............................ 75 — 11 60 l i \
-- 75 9 > 55 Vojlauer czerwony siary . 7) — 5) 90 fi

1 75 — 55 Ti 75 fi * 55 1 T» — ffi

we Lwowie ulica Halicka pod l. 296. 3<i86 3-5
Świeżo otrzymane R odzynk i bez pestek, duże z pestkami i czarne Malaga. Migdały 
słodkie ,  gorzkie i w łupkach (a la 1’rincessć) ; O l iw ę  s t o ło w ą  i najprzedniejszą % p r0. 

wencji i w sze lk ie  a r ty k u ły  korzenne, jako też i D rożdże w iedeńsk ie .

Wina w ęg iersk ie :
Z ie ieu ia k i  Nr. III. . . . . .  b u te lk a  po 
Z it  leniał?i Nr. II.  . . . .  „ „
Z ie leo iak i Nr. I. . . . .  „
T  -Rajskie w ca ły c h  bu te lk ac h  szam p ań sk ich  „ ,
T o k a j sk ie  w pól bu te lk ac h  sz am p a ń sk ic h  . „ „
Budzińskie (Offoer) cz e rw o n e  . . . „ „ —  « 60  „
E r la w sk ie ,  cz e rw o u e  . . . . . v n —  60  I
W ina a u s tr jac k ie  z V o i la u  i f raucuzk ie  z B o rd e a u \ ,  L ią u e r  z A m se trd a m a  

i M arłin iąue .

złr  60 cnt 
.  80 „

1
2
1

i inne." W i n a  f j G a n c F i z l c l e
Bordeaux St.  Estephe . . but

„ St. Julien . . .  „
B s n c a r l o ..................................
G h a m b e r t l n ............................
Gap G o n s ta n c ia ...............................
Malaga but. 1 złr. 90 c. 2 złr.
P ispporfer M o s e l ........................,
Portwein b i a ł e ................. „

„ czerwone . . .
V o l n a y .................................. „
Dry Madeyra butelka 2 zlr. i "

,  Goldwasser . . ,  n 1 „ CO „

Zamiejscowe zam ówienia uskuteczniają się 
akiiratnością.

60 cnt. 
60 . 
60 .

1 z\ 5> c. Ghateau L a f i t t e ...................... but. 2 zł -- c.
I n 50 71 „ Myrat Halit Sauternes „ 2 51 40
1 n 75 fi » Y ą u e m ...................... ........ 2 55 70 fi
2 •n 95 fi „ „ de l lau t  Sau ernes „ 2 fi50 n
2 77 9.: 11 Lacrima G h r i s t i .............................. 3 n 45 fi
3 fi — 75 Moulis a v e n t .................................... 2 ?5 45 fi
a fi 45 fi lJedro cle Im enez...................... „ 3 r : 45 fi
2 Ti 75 fi Reńskie winu Ilocbheimer . „ 3 fi — 75
2 fi — fi ,  Riide-heitn. Hinterhauser , 3 ii — #
3 fi 45 fi „ wino Riidesh' imer ,  .  „3 55 fi
3 fi — 11 Sherry butelka 2 zir. i . . „ 3 *5 —
i • butelka po — złr. 95 rnf.

z największą
4027 1 - 1

Wódki i R ozo lisy :
Kminkowy . . .  60 cut. | Pomarańczowy . . ,
Knstopczyn . . . GO „ j Wiśniówka
-Różowy . . . 60 „ |  Mamskino

W  butelkach kw artow ych :
Śliwowica s tara  . . . . . .  1 złr. 20 cnt.
Porter angielski wyśmienity . . . . . — ,  60
G arnę piwo . . .  . . .    20
R U M Y  Z A G R A N IC Z N E  wyborne butelka po 1 złr. 50 cnt. i 1 zlr 20 cńt.

R U M  K R A J O W Y  butelka po 1 złr. i 80 cnt Ą R A K  z GOA butolka po 1 złr. 50 ct 
H E R B A T Y  ciemno naciągającej w smaku wyśmienitej:

1 funt Gzarnej . . .  2 złr. I 1 fimt Kwiatowej Melange . 4 złr
1 funt Souchong wyśmienitej . 3 „ J 1 funt Czystej kwiatowej . 5

l a  dobrach Skałat
w obwodzie Tarnopolskim
położonych, zsintabulo rarm została naka 
zem giiherni.alnym z dnia 25. maja 1821- r. 
(bom . 135 pag. 152 n. -17 on Instr. 257 
pag. 92) pretensja pregrawnryjna ośmiu 
gmin do państwa Skałat należąc-;, ęh. w cy
frze nieoznaczone.'. Później wybrały te gin - 
ny swój proc“s pregrawacyj.-iy i dekr. tern 
w,.sokiej kaneolarji nadworn- j /  dnia <!. paź
dziernika 1S33 do I. 24.761 pr«ysądzoinb im 
oddać 1571 uiorg. 1159 źni p da i 92 mórg. 
196 • ążni p -s t  visk z łanów dworskich S.ka- 
la ta ,  oraz zapłat ie im 'a  otltoletnie nieuży
wanie tj  eh gruntów, w ynagr/dz  -nie któro 
e. k. urząd cyrkul-Tny Tarnopolski obliczy
wszy, takowe iurimatem swoim z dni i : 4. 
sierpnia 1815 1. 1 ,.ł^j6 w su nie 123016 ^ r .  
mon. kon. otoaczył.

P nieważ je-diak dwór Skaincki je 
szcze nie/.ewszystkii in gminy te w wygranej 
ich pretensji zaspoaoil .  ; rz"t ż zarzą 
dzone zostały środki, ażeby ms. ta i ej 
wygranej , a nieprzedawnionej pretensji 
gmin, to jest oddania im z łanów dwor- 
t ki eh Skałata jeszcze przeszło 30 ' morgów 
pola, 92 rao: g5.w 196 ' ążui pastwisk i 
wynagrodzenia w sumie 32.155 złr. w. a., 
na dobra-h Skałiłta do pana Siis kjnda 
Roseu tock należących, zaintabulowaną zo
stała. 4019 2—3

Lwów d .  9. grudnia 1866.
Ośm gm in  n iegdyś do p a ń s tw a  S k a -  

ia tu  należących.

Do»w.hd<;zeuia najznBkouiir.-zy< h lek a 
rzy w szpitalach naryzkieb i inn y  h, dzie
sięć lat pow.odzenia rozbiór chemie ny, 
doiionany prtez  mają*ych sławę tu ropej-  
bką cliemików. a szczegół ie przez uczo
nego j io feso ia  Klcczyiiskiego we jś ledniu, 
dowiodły, że j< dyn;e w Iranie jod tnajdu- 
je  się w tak szczęśliwej i dogodnej kom
binacji,  jak w Sj rop ę Chrzanowym z J.idu. 
Przygotow ań}’ z rośiin aut'-skorhutyc/.nyeh, 
których niooeęni -ne wia.noś i lec/.ebne 
wszy.-tkiin są. znane, stanowi . n n ezawc- 
dny śro tek w słabościach lym fa tycznych , skro 

fu lic zn yc h , p iersiow ych i  sy fitm /c:m ch . Lekarze 
przepisują go cC.icęionj sz--zt'KÓIn:ęi skłon
nym do nabrzm iew ania , gruczołów  na s zy i lub do 
odchodzenia m a te r ji  z g łow y, nosa i  uszów , za
wsze z najjiożądańszj m skutkiem. Osoby 
dotknięte  .-Jakością p i ^ s  ową, ?■ nie mogą 
ce znieść tranu, mogą bardzo skutecznie 
rastąoić go Syropem Gh-zau jwyai z Jodu, 
Środek t n również pożytecznie działa » e  
wszelkich słabościachi naskórnych, w yrzu ta ch , 
i posiada własności przeczyszczające krew 
w wysokim stopniu. 4u3l 1—15

D tsfnć rai żn ' we Lwowie w aptekach 
pp UiofiK " l i k o l n s c h a .  B< r i j j fe ra  i 
R u k e r a ; w Krakowie w aptece pana 
B r ii n o M i c z y u s k i e g o :  w Brodach
w ap‘0 , e p. F r . m z o s .  

■ ■ H N M M m M M M m H H tH f tiZ M I

Efiu da Melisse des Carmes
*voda z ro ś lin y  zw anej in iod ow n ik ien i 
k a r m e l i c k im ,  nagrodzona medalem na po
wszechnej wystawie w Londynie w 1862 r.

Środek ten powszechnie znany i uży
wany w Paryżu przeciw ch o lerz e , a p o p le 
ksjom , sp ara liżow an iu , zem d len iu , m i
grenom . b o le śc i i rzn ięc iu  w  żo łąd k u , 
n iestra w n o śc i i t. p.

Skład główny w Paryżu u p. B05 ER 
przv  ulicy Taranne 14: we Lwowie w aptece 
Piotra M ikolasclia  : w Krakowi? w aptece 
Brunona M iczy u sk ieg o . 2851 5—12

P r a w n i k
domość 
Lwowie 

4 To

może z«a'eżć um e- 
szczenie. B iższ'ą wia- 

tldzieli Dr. A mm Moraw.dU wo 
jirzr placu Ferdynanda nr. 362.

2—3

. >>
^  =  -  .2=; s  w*
!SJ

- o  o  ^
© c o
® « r- * &
. 2 © N  M W | O , * ooo©  I «  < © »o lO «

=  S

O." o
O *■«^ a o
2 l tO © N
e a

i -
=3!
O

© ►*

Cs 1  1%
Z. mo*© o
2 5 *

bC « J

R Z- R R ?^  K
br/*.

“  s  R  15 s  R

Obwieszczenie.
W kaneeła-ji Zakładu zas a-vni-zcgo 

or.*fl(pi.Hjh«r'o „Pii Montiis' odbędzie s i ; na 
dn iu  14. stycznia I8(*7 w zwyczajnych go- 
dz nach publiczna licytacja, na której zale
głe klejnoty, srebra i in .o fanty, sprzeda
wane hi dą. 400 3 — 3

Lwów dni t -3 grudnia 1866.

Największy

MAGAZYN MÓD DAMSKICH
en gros et en detail

H. L E I T N E R A
w Wiedniu. Rothenthunnst.ra 'se ^ r- -3- 
ersten Stoi k, poleca swój dobrze zaopa
trzony skład najnowszych przedmiotów, 

a mianowicie:
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P.aletoty jes enne 
Płaszcze „ . .
Paletoty z im o w e . . . 
^łaszczę „  . . .

Żakieciki „ . . .
Płaszcze jedwab, zimowe 

,  aksamTne „
_ dzieciece ,

od do 40 
„ 30 
* 40 
,  50 
„ 15 „ 100 
.  200 
- 18

złr.

jakoteż inne konfekcje, po cenach s łu 
sznych i tanich.

Sffl^Zlecen a z prowincji uskuteczniają 
się za pobraniem pocztą lub za przesła
niem gotówki najrychlej. 2915 12—lż

EAU des CORDILIERES.
podług recepty indyjskiej. — Środek n eza- 
wodny. uśmierzający w jednej chwili naj- 
gwałtowni jszy ból zębów : uprzedza pró
chnienie kości i wstrzymuje daNze próchnie
nie zębów, które psuć się już zaczęły.

Gena buteleczki 3 i 5 franków.
D ooać można w Paryżu przy ulicy 

Riyp J  Nr. 33, we Lwowie wyłącznie w 
aptece pana Piotra  M ikolasclia', w K ra
kowie w aptece pana B runona M iczyń- 
sk ie g o , 3017 4—24

Prawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony. 
ogólnie u inany  prawdziwy śniegogórski

ULOPEK ZIOŁOWY,
sp orząd zon y  z 24 n a jlep szych  roślin  a lp ejsk ich , pod łu g  przep isu  lek a rsk ieg o  dla  
cierp iących ’ na p iersi i p łuca, na gryp ę, ch ryp k ę, k a sze l, bó l sz y i, d ła w ien ie  w  

piersi, za flegn iien ie , c ię ż k ie  od d eclian ie . jes t zawsze świeży do n a b y c ia :
W E  L W O W IE  w  ap tekach  pp.: Z yg. R ukera, A. B erlin era  i P . M ikolasclia .

Również utrzymują go: 2973 3 - 6
w R o zw a d o w ie  p. Marecki.

I

B ie lsku  p* 3* 4. Stanke apt.
B ochni p- A. Kasprzykiewicz. 
B rod ach  P- Koseiek1 apt 
B rzeżanach  p. Żminkowski apt. 
B u czaczii p. Pfeiffer apt.
D em b icv  p. F  Herzog;
G orlicach  p Walery Rogawski apt. 
K rakow ie p. Aleksandrowicz apt. 
K ętach  p. Streya.
M yślen icach  p M. £owczyński._ 
N ow yin  T argu p. L. Kamieński. 
P rzem y ślu  p. P. Gajdetschka i Syn.

R z e sz o w ie  p. Sehaiter. 
K atnbo-ze p. Kriegsoisen. 
S ta n is ła w o w ie  p. Tomanek. 
Stryju  p Sidorowicz.
S z ezercu  p. J .  Pełka.
T arnooolu  p. Buehnet.
T arn ow ie  p. Sidorowicz apt. 
T urce p. M. Platzek apt. 
W a d o w ica ch  p. Ant. Ulman apt. 
Z a le szcz y k a c h  p. Kodrębska. 
Z ło c z o w ie  p. Petescłj.

O bw ieszczenie.

Niniejszem podajemy do publicznej 
wiadomości, że ograniczone przyjmo
wanie towarów na stacji lwowskiej od 
dnia IŁ grudnia 186G począwszy usta
je, czem się ogłoszenie z dnia 30 
listopada r. b. znosi.

Lwów dn;a 10. grudnia 1866.

C ena jed n ej łlaszk i 1 zh ‘. 2tt cnt. Ci sami pp. depozyta jusze u trzymują:

P r a w d z iw y  t łn szcz  z w ą tr o b y  m ię tu so w ej  (Eehtes Dorsch-Le-
Oi-h.-an-0.uBy. sporządzony przez Lohry et Porthmi w Utrechcie, którą to firmą jes t  

opatrzona każda flaszka, — środek dla cierpiących na piersi, płuca i buchoty.
C ena flaszk i I  z łr. w . a.

4022 2 - 3€ .  I&. u p rz .
o O ie j  g a i  K a r o l a

Plasterki od nagniotków
dr. Schmidta, c. k. nadlekarza. Gena pudełka 23 cnt. w. a.

Dr. B C H R A  E K S T R A K T  N E R W O W Y
do wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała. Gena 70 cnt. w, a.

WODA ORIENTALNA
dr, Waltera w Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Gena flaszki 1 złr. 5 cnt. w. a.

B A L S A M  R Ó Ż A N Y
Pontrina ge de Rose) sporządzany podług prjf .  Cliaussier w Paryżu, przeciw zapalenio 

skaleczeniom, ranom i wrzodom. Gena słoika 1 złr. 5 cut. w. a.

S t y r y j s k i  s o k  z r o ś l i n  a l p e j s k i c h
dra cierpiących na piersi i płuca. Geua flaszki 87 cnt. w. a.

C. k. uprz. R a ta n in o w a  W o d a  do u st  i z ę b ó w
od bólu zębów i słabości w gębie. Gena flaszki 2 zlr. 40 cnt.

Helungkiang- arau ki ; azJatycki Proszek dla bydła,
przez rząd król. pruski koncesjonowany i w stajniach królew kich używany, w Arabii 
Azji służy jako środek prezerwatywnj7 przeciw zarazom bydlęcym, chorobon u koni, bj»,
dla, owiec i bezrogów, jako najlepszy ś^od k . Bliższe szczegóły zawierają instrukcję
użycia, które są przy każdej paczce. Cena małej paczki 4J cnt. wielkiej paczki 89 ct. w- a ,

S U a c k a  w y p r ó b o w a n y  P ł y n  d l a  k o n i ,
służy osobliwie jako środek do umywania tak zdrowego jakoteż i chorego konia, a oso
bliwie przy okulawieniu, od reumatyzmu, zapalenia kopyta, od usychania ściegów : do 
nacierania tych miejsc, które przez uzdę, siodło itd. sierć straciły. G ena flaszki 1 złr. 49 et.

.rasfe G łów ny sk ła d  u „Julius Bitner, Apotheker in G logniu  bei W ien .“

W y d a w c a :  W i t a l i s  W .  Smot.hoY.bki Właściciel i odpcmkdziahiy red.iktur : Jan Dobrzański Druk Kornel?. PiM r?.


